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Marszałek ostro atakuje } "spr i nów 


zapowiadając tępienie prywaty, protekcji i... nietykalności 


Wrażenie w stolicy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- |kauzypedry w rodzaju posła Lie- 
fannego* telef.: bermana. albo jako notoryczni zło 

W dniu wczorajszym marszałek | dzieje. Poza posłem Liebermanem 
Piłsudski udzielił wywiadu b. mini | tiema w wywiadzie ani jednego na 
strowi Miedzińskiemu obecnemu |ZWiS 
redaktorowi „Gazety Polskiej, na 
temat swego stosunku do sejmu. 
(Wywiad ten podajemy obok w do 
stownem brzmieniu. Red.). 


Pierwsza część wywiadu jest 
generalnym atakiem na Konstytu- 
cję. Marszałek nie mówi jednak 
ani słowa o tem, w jaki sposób wy 
ebrażałby sobie nową konstytucję. 
Zdaniem marszałka obecna konsty 
tucja to raczej constituta, zbliżona 
dźwiękowo do słowa prostituta. 


Druga część wywiadu zawiera 
szereg bardzo gwałtownych obelg 
pod adresem posłów sejmowych, 
którzy określeni zostali albo jako 


Pytania i odpowiedzi 


Dosłowny tekst wywiadu z marsz. Piłsudskim 


li do musu życia w świecie o- 
szukańczym. Postaram Się jed- 
nak odpowiedzieć panu, cho- 
ciażby w przybliżeniu, 


| Przedewszystkiem 
| zmiana konstyfucji 


; Każdy z szefów rządu, gdy 
| idzie do pracy, idzie na troski 
i kłopoty, Musi jednak wybrać 
te troski i kłopoty, które są 


Sądząc z całego tonu oświadcze 
mia marszałka Piłsudskiego, nie- 
zwykle gwałtownego i agresywne- 
go, (w oświadczeniu znajduje się 
ustęp wzywający do czynnego roz- 
prawiania się z posłami) należało- 


w najbliższym czasie zamknięty. 
Nie jest jednak wykluczone, że 
marszałek Piłsudski raz jeszcze 
zechce stanąć oko w oko z opozy- 
cją sejmową, jak to było w roku 
ubiegłym. 

W każdym razie wywiad stwa- 
rza wewnątrz kraju sytuacje niesły 
chanie zaognioną. 

Fr. 


adrzucając na bok te troski i 
kłopoty, które nie są ważne dla 
danego czasu. Jestem pod tym 
| względem człowiekiem, który 
„Mädchen für alles“, t. į. dziew 
|czyną do wszystkiego nie mo- 
że być, i dlatego 
ZAWSZE SZUKA GŁÓWNEJ 
TROS 


— Jaki jest program pana 
marszałka jako szefa rządu na 
najbliższy okres czasu? 


spokojnie odkładając na hok 
wszystko inne. Za taką zaś 
główną troskę muszę uważać 


Giupie pytanie 


staje się piekiedy niepodobień- | NIE JEST KONSTYTUCYJNĄ, 
stwem. Jako przykład tego nie Lecz dla konstytucyjnej odpo- 


by przypuszczać, że sejm zostanie | Sl. 


główne i niemi się zajmować, | wi 


— Pan jako poseł, postawił 
pytanie po poselsku, t. j. tak, 
że odpowiedzieć ną nie nie 
sposób, albowiem 

POSEŁ DO SEJMU JEST 
STWORZONY NA TO, AŻEBY 

GŁUPIO PYTAŁ I GŁUPIO 

MÓWIŁ. 

To też wie pan, ja osobiście 
nieraz wątpię ©0 jakiejkolwiek 
wartości t. zw. demokratycz- 
nych pojęć, a jeszcze mujej © 
wartości t Hi parlamentaryz- 
mu, gdyż 


w Polsce zmianę tych praw- 
uych zasad podstawowych, któ 
re nazywamy konstytucją. 
Nazwa jest głupia dlatego, 
że jest cudzoziemska i dlatego 
prawdopodobnie ludzie nie 
chea często rozumieć, jak wie- 
le pracy włożyć trzeba, aby być | oQOOOOOODOCOCOWO 
w zgodzie z konstytucją i z za 
sadami prawnemi, gdy Się stoi 
na czele rządu. Jeśli zaś 
KONSTYTUCJA JEST 
TAK NIECHLUJNIE UŁOŻO- 
NA I NAPISANA, 
warzać ona musi chaos pra 


PROWADZI DO MUSU OSZU-|wny tak taleki, że utrzymanie 


KAŃSTW 


porządku w myślach prawnych 


ehlujstwa dam panu posłowi, 
system układu konstytucji na- 
szej, związany zg pracą sejmu. 
Manty więc kilka sposobów wy 
rażania woli, czy zgody Sejmu i 
wszystkie są nieokreślone, Są 
chwiejne. Mamy więc w artyku 
le 3 bardzo pompatyczne sło- 
wa, które brzmią: „Niema usta 
wy bez zgody sejmu wyrażonej 
w sposób regulaminowo usta- 
lony“, W samej zaś konstytu- 
fi s 
NIE JEST 
DZIANE, CO TO SŁOWO „RE- 
GULAMINOWO* MA OZNA- 
CZAĆ 

i wtedy każda ustawa jest za: 
chwiang jakąś śmieszną nieo- 
kreślonością. wątpliwością, czy 
jest „regulaminowoa* ustalona 
i każda ustawa może być zacze 
piona, że nie jest ustawą.. 


— Pozwolę Sobie zauważyć 
panie marszałku, że jest uchwa 
lony regulamin sejmowy. 

-— Słusznie, proszę pana po- 
sła. ale 
REGULAMIN NIE JEST KON- 

STYTUCJĄ, 
bo jest i w każdej chwili może 
hyć dowolnie znieniany, bo 
jest zwyczajnym regulaminem 
obrad. 

Zaś w art. 58, proszę pana 
poslą mamy wprowadzenie już 
nie wlem, czy „regulaminowe“, 
czy nie, pojęć nowych. Mamy 


ęc 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ PAR- 
LAMENTARNĄ RZĄDU, 
gdzie wymagana jest zwyczaj- 
na więkSzość t. zn. 223 głosów, 


ho wtedy dopiero jest zwyczaj- 8 


na większość. Wszelka więc 


parlamentarna odpowiedzial- 
ność musi być dla rządu wyra- 
Żona za 223 głosów 


pomocą 

— nie mniej, panie pośle. I 
każdy rząd, który nie otrzyma 
przeciw sobie 223 głosów, może 
pozostać spokojnie bez żadne- 
go uchybienia konstytucji. 

W artykule zaś 59 mowa już 
o konstytney mej odpowiedzial- 
ności, — tak że 
JAKGDYBY PARLAMENTAR- 
NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


OOOODOOOOOOOOOCH.5— 02 


Dr EBIN 


Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 


Al. Kościuszki Nr. 39 
róg Andrzeja. 1345-7 


NIGDZIE POWIE- 


wiedzialności trzeba głosów 
znaeznie mniej, niż dlą parla- 
mentarnej, gdyż wymagana 
jest obecność conajmniej polo- 
wy ustawowej liczby posłów, 
ezyli 222 i wtedy wystarcza 
trzy piatych oddanych głosów. 
nawet nie 222, ale oddarych 
głosów tylko. Konstytucyjna 
więc odpowiedzialność posta- 
wiona jest znacznie niżej, niż 
odpowiedzialność 2 iaeoa 
na*, 


Niechlujstwo 


Jak pan widzi, panie pośle, 
układ konstytucji jest tak 
chwiejny i nieokreślony, napi- 
sana jest tak niechlujnie, jak 
NIECHLUJNYM JEST UMYSŁ 

PANÓW POSŁÓW. 
Wogóle powiedzieć panu mu- 
szę, że ta niechlujna pisanina 


czyni z naszej konstytucji coś, | 


w rodzaju kiepskiego bigasu, 
w którym obok zgniłej Szynki 


pakują nadgniłą stoninkę i kła| | 


dą to obok niedokiszonej PR 
sty, tak że 


MOŻNA I NALEŻY KAŻDY | 


PARAGRAF I ARTYKUŁ BRAĆ 
ZUPEŁNIE OSOBNO, 

nie wiążąę go z niczem innem, 

ż żadnym innym artykułem. 

Naturalnie zgniła szynka jest | 

dla pans prezydenta, nuadgniła 

sionina dla pana Rządu, no a 


|E 
|$ 


ai nie nazywam Konsty« 
tut 
JA TO NAZYWAM KONSTY- 
TUTĄ, 
I wymyśliłem to słowo, ho ona 
najbliższe jest do prostytuty. 
Gdy w szanownym waszym 
sejmie autorytetami prawnymi 
są jakieś kauzyperdy w rodza- 
ju Liebermana, albo fakieś cie- 
mne indywidua w rodzaju na- 
pędzonych złodziei, to proszę 
pana możliwą jest į taka inter- 
pretacja, Jle ona prawną nie 
jest 1 
NIKT TEGO PRZYJĄĆ, JAKO 
PRAWO, NIE JEST W STA- 
NIE. 

Ten system  nałamywania 
konstytucji do różnych potrzeb 
czynić musi z konstytneji zwy- 
czajną dziewkę — I tego do- 
punent nie oe I natural- 


zmowa 


posłom zostaje niedokiszona ka! ($> 5 


pusta, Jak pan rozumie, żołąd: | 
ki wtedy nie mogą nie zrobić 
i wyehodzi z tego smród, tak, 
że ulica Wiejska całą Śmierdzi 
-— proszę pana. I wyjście z te- 
go chaosu jest możliwe tylko 
przez zmianę konstytucji i na- 
pisanie jej w przyzwoity Spo-| 
Dodam de tego, że niki ni 
ma prawa interpretować kon- 
stytucji. Interpretacją jest za- 
kazana i wobec tego państwu 
pozostaje tylko bigos. 

— Czy nie sądzi pan marsza 
tek, że zakaz interpretacji jest 
właściwie fikcją, że interpretu- 


Pułk. Sławek 
były premier; prezes klubu BB. 


nie ja zawsze przechodzić hę- 
dę do porządku dziennego nad 
wszystkiemi tego rodzajn po- 
mysłami, nie prowadząc przy- 


tem żadnych sporów pra- 
wnych, 
— Pozwolę Sobie zauważyć, 


panie marszałku, że zrozumie- 


ją ja wszyscy, a przedewSzySt- nje konieczności zmiany kon- 


kiem posłowie? stytueji dojrzałą w Spoleczeń- 
s6 stwie. Nawet nie wszystkim po 
„tonstytufa słom ten obecny „kiepski bi- 


gos* smakuje, 


— Pewnie, proszę pana, że /Dokończenienastr.3-6j) 
DIDOCOJOCODOOOOCZOD DOW 


interpretują, bo bez interpreta 
cji iść trudno przy posiadaniu 
tak niechlujnej konstytucji, któ 
ra śmierdzi chlewem posel- 
skim. Wie pan, nieraz słysza- 
łem o najrozmaitszych inc: 
bach ujmowania konstytucji 11-go Listopada Nr. 9. 

szukania oparcia dla ai ba (Konstantynowska). Telefon 133-53 


twierdzeń, czy żądań, jakoy) powróciła 


na naszej konstytucji. Ja to pra 


„ Lekarz-Dentysta 


P. ZANCKA- KARANOWA 


27.VIIL— „GŁOS PORANNY'— 1930 


W tych dniach Polska agencja telegraficzna doniosła, iż | policję świata, dostali masowe-| Zambezi, ale najzupełniej no- 


„w miejscow. Talyro w U.S. A., 200 zamaskowanych i uzbro 


jonych ludzi wtargnęło do 


cą młodego murzyna, oskarżonego o napad na dwie białe 
dziewczyny — zlinczowało go. Ofiara samosądu, przywiązana 
do przydrożnego drzewa, została formalnie naszpikowana kil- 
kudziesięcia kulami karabi nowemi*, 


Ameryka jest przysłowiową licząca się z nikim 
Ucieczka 
przed uciskiem — zrodziła Sta- 
ny Zjednoczone. Temsamem w | czasu dochodzą 
założeniu amerykanizmu tkwijrej* spauperyzowanej Europy 
wolność, „Yankee* chlubią się| wieści tak straszne, tak potwor 
tem, że pochodzą od słynnych | ne, że w umyśle człowieka XX 
41 emigrantów angielskich, któ; wieku 

rzy uciekając przed  neciskiem | nie chcą, 
religijnym w brytyjskiej ojezyź! 


krainą wolności. 


nie na statku „Myflover“ 
założyli w Nowym Świecie 12 


kolonji Rak zalążek przyszłych | pojutrze znów sprzedawać ga- więzienia, 


U, S, A. 

zawdzięczają 
walee © wolność przeciw bez- 
prawiu. Washington, 
ski 1 Kościuszko są obwołani 
bojownikami o niezawisłość i 
sprawiedliwość, Chluhą amery- 
kanina jest nowojorska statua 
Wolności— symbol największej 
demokratyczn. rzeczypospolitej 
świata. Amerykanizaeja — to 
określenie najwspanialszej tech 
niki. Amerykanin — to perso- 
nifikacja energii, rzutkości i 
zdrowego rozumu. Ale Amery- 
ka — to symbol równości, de- 
mokracji i... kanibalizmu. 

Tak jest — kanibalizmu! Bo 
ludożerstwem tylko nazwać wy 
pada to, co się od lat kilkudzie- 
sięciun po dziś dzień w tych 
„wolnych“ stanach dzieje. — 
Kanibalizm — to właściwy, 
trafny symbol stanów. Z tego 
kraju najwspanialszej, zdumie- 
wajłącej eywilizacji, z tego kra- 
ju „niemożliwych możliwości“, 
gdzie zażarta walką o byt, nie- 


Stany Zjednoczone 


swe powstanie | łeezeństwa 


Puław- | przed ową najszerzej, 


j Vanderbildt, czy inny Carnegi, 


wocześni, niezwykle zdolni, czę 
stokroć wysoce kulturalni lu- 
dzie, wśród których pełno u- 
czonych, artystów, wynalazców 
i mężów stanu, jakichby się nie 
powstydził żaden cywilizowany 
naród. 


Amerykańskie władze polieyj 
ne patrzą na to wszystko przez 
palee. Winni samosądów nie 
są karani nigdy. Nigdy się na- 
wet nie wszczyna dochodzenia 
w poszukiwaniu sprawcy, bo i 
poco? Wszak to tylko „czarny*! 
Wszak to tylko „negr“! Ame- 
rykańskie gazety nigdy jeszcze 
nie podawały opisu rozprawy 
sgdowej nad oskarżonym mu- 
rzynem, Do rozprawy bowiem 
nigdy nie dochodzi, Murzyn nie 
zasługuje na zaszezyt stanąć 
przed amerykańskim sędzią, 


go obłędu — dziwimy się nie- 
więzienia i uprowadziwszy przemo- zmiernie, wzruszające ramiona- 
mi: „Toehyba nie w Ameryce! 
To z pewnością emyłka! A mo- 
że to Urugwaj, czy Paragwaj, 
a może to całkiem Afryka!“ 
Tymczasem nie. Właśnie Sta- 
ny Zjednoczone. Właśnie Pół- 
nocno - amerykańska Unża, — 
Właśnie New - York, Washing- 
ton, Chicago, a nie jakiś zapa- 
dły kat południowego Hendu- 
rasu!  Uszoem wierzyć się nie 
chce, że w XX wieku, w naj- 
bardziej eywilizowanym kraju 
Kiedy nam mówią, że w Ame świała, w najwolniejszej, najde 
ryce wezorajszy gazeciarz ju- | mokratyezniejszej rzeczypospo- 
tro może obracać miljonami, a| litej, w biały dzień, porywają z 
wieszają za nogi, 
zety, nie tracąe szacunku spo-|Smażą, pieką, skalpują, żyw- 
chylimy wówczas | œm skórę zdzierają z człowie- 
glowę w milczącym  podziwie | ka — wolnego obywatela wol- 
najpię- | nej republiki. A eo więcej — | najczęściej więzienie  prewen- 
kniej pojętą demokracją. Kie-| wszystkie te bestjałstwa, cały | eyżne staje się jego mogiłą. — 
dy nam mówią, że Rockefeller, | ten kanibalizm, wobec którego | Zreszta kodeks karny stanów— 
bledną uczty biednych, ciem-| tg za duży honor dla czarnych 
somalijskich, | ps$w. Niewielu dostępuje za- 


i niczem, 


chodzi w parze z najobłudniej- 
szą moralnością, od czasu do 


do uszu „sta- 


zmieścić się poprostu 


rzucają setki miljonów w dola-| nych dzikusów 


Wypadek, podany w zacyto- 
wanej na wstępie depeszy, nie 
jest odosobniony. Przed kilku 
dniami prasa doniosła, iż tłum 
steroryzowawszy straż więzien- 
ną, porwał z więzienia dwuch 
murzynów: jednego powiesił na 
kracie własnej celi, a drugiego 
wywlókł na dziedziniec i roz- 
szarpał w kawały. Zapytujemy, 
czy to ludzie, czy oszalałe be- 
stje? Czy to wolni obywatele 
wolnej rzeczypospolitej, czy 
mieszkańcy centralnej Afryki? 
Wypadki takie nie sa spora- 
dyczne. Czasem prasa o nich 
donosi, a ileż razy ukrywa 
przed opinią Europy? Kiedy 
dokonano mordu sądowego na 
dwuch niewinnych ofiarach a- 
merykańskiej  „sprawiedliwa- 
ści* Saeco i Vancettim, cały 
słał do Waszyngtonu oficjalny 
nij się specjalny „Komitet po- 
mocy*, a szereg rządów nade- 
słał do Washingtonu oficjalny 
protest. Któż stanie w obronie 
murzyńskich Saeco i Vaneet- 
tich, rozszarpywanych na ka- 


rach na budowę szpitali, przy: 
tułków, czy olbrzymich labora- 
torjów — westehnienie zazdro- 
Ści — oto nasza odpowiedź! Za 
chwyeamy się nawet fotelem e- 
lektrycznym — ową przemiłą 
zabaweczką, na której mózg ska 
zańca w ciągu jednej czwartej 
sekundy usmażywszy się jak ja 
jeczniea, rozsadza czaszkę i ob- 
lepia ściany „salona“, szarą 
śliską papą. Wszystko, co trąci 
Ameryką, wprawia nas w „koñ- 
ski“, bezkrytyczny zachwyt. A 
jeśli od czasu do czasu dojdzie 
Europę wieść, że po tamtej stro 


czy ludożerców z Oceanji, kwit! „zezytu zginąć na elektrycznym 


nie, prosperuje, coraz bezczel- 
niej panoszy się pod „ezujną* 
opieką niemal współdziałają- 
cych z tłuszczą władz 
podziwianych, wielbionych, 0- 
krzyczanych Stanów Zjednocze 
nych A. P. 


Od czasu Beecher - Stoow, 
płomiennej autorki „Chaty wu. 
ja Toma*, od czasu szachetne- 
go Abrahama Lincolna, prezy- 
denta stanów, nie odezwie się 
w Ameryce żaden głos w obro- 
nie nieszczęśliwych  parjasów 


w tych | wienić, napewnoby zarumieni- 


wały przez roezhestwiony Hum, 
wieszanych na drzewach bez 
sadu i wyroku? 

Czy długo jeszcze haniebne 
prawo Lyncha  urągać będzie 
eywilizacji XX wieku? 

PAWEŁ AGIZIM. 


MLEKO 


wprost od krowy 
PEŁNOTŁUSTE 


z dostawą do domu z folwarku Pæ 
znańskich w oddzielnych zapieczęto- 


cha! Gdyby amerykańska sta- 
tua Wolności umiała się czer- 


ła się po uszy ze wstydu, 

Gdy Bernard Shaw pytał się 
kiedyś pewnego dziennikarza - 
yankesa, czy amerykanie są 
dumni z tak pięknego symbolu 
Wolności, jaki zdobi port no- 
wojorski, dziennikarz odpowie- 
dział z westchnieniem: „Cóż z 
tego, kiedy tylko Europa wl- 
dzi nasz posag od twarzy, do 
nas, amerykanów, Wolność stoi 


fotelu, Dla nich jest prawo 


Nowego Świata. Kto z nas nie v ECZELOĆ 

oceanu do T s ; : . |wanych bañkach w dowolnej ilości 
„s oska morda SĄ plakal nad losem WR tyłem!“ Dziennikarz miał rację (od 1 litra), ZR: -Iogilek a 
MERO: Ser peno ANANS 7 s że | — ale zapomniał dodać: Do | 40 do p. Hermana w dni powszednit 

Ain Va y Tomac; goa Sante 5 od 10 do 12 i od 4 do 6 po południa 


że więźniowie z Sing - Singu, 
forturowani przez „najlepszą“ 


Upajająca 
zmysłowa 


DALE | 


kuszaca 


w niebywałym filmie 
erotycznym 


stwo i zezwierzęcenie amery- 
cych niewolników _ miurzyń- 
skieh, jak bydło, gnane na 
rzeź? Qd tego czasu, gdy takie 
rzeczy w Ameryce jawnie się 
działy, przeszło dobrych lat 
kilkadziesiat. Od pół wieku 
przeszło przestata ciążyć nad 
światem ta hańba współczesnej 
eywilizacji. Niewolnietwo zosta 
ło ofiejalnie zniesione i zakaza- 
ne, Odbyto kilkadziesiąt konfe- 
reneji, zawarto kilkanaście kon 
wencji, walka o wolność czło- 
wieczą pochłonęła szlachetne 
życie prezydenta stanów „wiel- 
kiego Abe*, zamordowanego w 
teatrze przez południowego fa- 
natyka i zbira, utworzono przy 
Lidze Narodów specjalną sek- 
cję dla walki z handlem ży- 
wym towarem — a zło...- ist- 
nieje nadal. Na przestrzeni wiel 
kiego kontynentu, w kraju oO- 
krzyczanej i oklepanej wolno- 
ści, traktuje się miljonowy na- 
ród murzyński, jak uprzykrzo- 
ne ścierwo, jak żer dla najniż- 
szych instynktów tłuszczy. Mil- 
jon amerykańskich  „„czar- 
nych* ohywateli zamyka się w 
nowoczesnem ghetto, odeina się 
od reszty świata murami gróźb 
i nienawiści, wyrzuca się za 
nawias prawa, wydaje się na 
pastwę dziczy. A nie są to pół- 
nadzy dzikusi z nad Kongo, czy 


|oburzało do głębi okrucień- białych stoi tyłem, a czarnych 


| kańskich plantatorów, taksuią- |? 


(SR R ENER NYCH 
CR DE ZYJE ARW NEES E 
i 

w, 


lub telefonicznie 172-90 w tychżu 
godzinach. 


NN ZZ Z A 


miażdży stopa!“ 


ATZ RONIEELWNSŻ DL 


Nowy zamach na pociąg 


Nabój eksplodował i uszkodził lokomotywę 


który eksplodował, Pociąg zatrzye 
mano. Okazało się, że parowóz był 
lekko uszkodzony. 

Po dokonaniu naprawy pociąg 
ruszył w dalszą drogę. Policja 
wszczęła śledztwo. 


LWÓW, 26, 8. (Tel. wł.), Dziś w 
nocy nieznani złoczyńcy wykonali 
zamach na pociąg towarowy Nr. 
881, zdążający ze Lwowa do Kra- 
snego. W pobliżu stacji Barszcza- 
wice pociąg ten najechał na nabój, 
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Największy Sukces Dźwiękowy 
Kinematografji Polskiej 
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Pani Bulski 


Przerobiome nowe opra- 
cowanie dźwickowe? 


Wkrótce w „CAPITOLU* 
RIAR ARDERE EPE P EPEE 
RPPP WOW ERRA 


Nr. 235 
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Wywiad z J. Piłsudskim 


Dwa różne pojęcia 


— Pan wprowadził znowu 
po poselsku, 

DWA POJĘCIA: _SPOŁECZEŃ 
STWO I POSŁÓW. 
rozdzielę. Społeczeństwo wyra- 
zu swojego zajęcia się czemkol- 
' wiek nie ma. I dlatego każdy 
może © społeczeństwie mówić, 
co chce. Natomiast co do pa- 
nów posłów, to panu powiem 
całkiem inne rzeczy, Proszę 
pana w konstytucji jedno jest 

zupełnie wyraźne: że 
POSEŁ NIE MA PRAWA 
RZĄDZIĆ. 
H"ymezasem pan poseł tylko to 
właśnie chce robić. Jeżeli pan 
przysłuebiwał się kiedykol- 
wiek uwaźnie, co jest trudniej, 
obradom pinów posłów, to mu 
siał pan dostrzec, że pan po- 
seł chce być nadinżynierem, 
nadkonduktorem, nadlekarzem, 
naliprawnikiem, nadagrono- 
mem, nadrządem, nadprezyden 
tem i szuka, że tak powiem, 
swojej chwały w  hredzeniu 
tak, że uszy więdną. Albowiem 
TAKIEGO UNIWERSALNEGO 
CZŁOWIEKA NIEMA NA CA- 
ŁYM SWIECIE, 


tylko pan poseł chee udawać ta 
ki „uniwersał*, istniejący w 
nieszczęsnej Polsce, System 
przecie panów posłów, nad 
czem ja dziesiątki razy się za- 
stanawiałem, polega na jakiejs 
chęci pokazania, że on jest to- 
zumniejszy od wszystkich, Po- 
łączone to zaś jest z żądaniem, 
ażeby wszyscy stali na Śmietni 
ku i składali ukłony: ehapeanx 
bas, kapelusze z głowy, cho- 
ciaż pan poseł same głupstwa 
bredzi, ~ 

Czy pam wie, że ja przyglą- 
dałem się nieszczęsnym panom 
ministrom oddawna i zawsze 
spostrzegałem śmieszne zjawi- 
sko, że każdy z ministrów, 
przychodzących nanowo, chciał 
myśleć, że jemu właśnie się u- 
da przekonać kogokolwiek z 
panów posłów i zawsze koń- 
czyło się te ahominacją tak 
głęboką do jakiejkalwiek roz- 
mowy z pinami posłami, że ba 
łem się wciąż, iż 


BERLIN, 26, 8, Lotnik piemiec- 
ki Gronau wystartował z Halifaxu 


według czasy  środkowo-europej- 


PANOWIE MINISTROWIE 
POJADĄ DO RYGI, 

że rzygać będą po każdej roz- 
mowie z posłami. -A jest tych 
posłów aż 444, też proszę pa- 
ma zawartości żołądka nie wy- 
starczy na takie obcowanie, a 
już chętki stać „chapeańx bas“ 
na śmietniku niema, 

Wszystkie próby dotąd czy- 
nione dawały w rezultacie kom 
pleme fiasko. Pan poseł to 
nikezeęrmine zjawisko *w Polsce, 
pozwała sobie bowiem ną czyn 
ności tak upokarzające, zaró- 
wno sejm, jake instytucję, jak 
i samych siebie, jako posłów, 
że powtąrJ.m, cała praca w 
sejmie śmierdzi i zaraża powie: 
trze wszędzie. Ja proszę pana, 
nie jestem w stanie pozwolić 
wbrew konstytucji rządzić pa- 
nom posłom i uważać ich za ja 
kichś wybrańców: do rządze- 
nia. Zdaniem mojem 
W KAŻDYM URZĘDZIE PANA 
POSŁA NALEŻY USUWAĆ ZA 
DRZWI, JEŻELI ZAŚ PRZY- 

TEM COŚ IM DOŁOŻĄ, TO 

TARŻE NIE SZKODZI. 

Bo proszę pana, pan poseł ob- 
stawia siebie jakiemś  Śmiesz- 
nem pojęciem o nietykalności, 
wtedy gdy konstytucja mówi 
tylko o nietykałności sądowej. 
Wszystko inne, panie pośle, 
jest tykalne! 


Śmieszna anegtiotka; 


Ja panu opowiem jedną śmiesz- 
ną bardzo anegdotkę. Jeden taki 
niehonorowy pan w pewnem mieś- 
cie został obity po buzi i zwrócił 
się do komendy miasta z żądaniem 
ochrony. Pan generał, do którego 
się udał, odpowiedział mu bardzo 
solidnie i spokojnie, że on nie jest 
prochownią, ażeby musiał „kara- 
ify“ stawiać przy nim i dlatego 
„karauła* nie postawi.. Dlatego 
też i rząd karaułów żadnych nię 
postawi — bądź pan przekonany. 


Słów parę o przy- 
zwoifości 


Proszę pana, jako ilustrację sta 
fu rzeczy powiem panu słów parę 
o przyzwoitości. 


PANOWIE POSŁOWIE JUŻ 
ZATRACILI WSZELKĄ 
PRZYZWOITOŚĆ 
tak jakgdyby chcieli powiedzieć, 
że poseł do sejmu, chciażby był 
kryminalistą, łotrem i chociaż nie 
robi nie, a tylka dokucza każdemu 
to jednak wszyscy muszą stać 
przed nim na śmietniku i kłaniać 
mu się nisko. Ja, proszę pana, na 
takie sytuacje nie mogę pozwolić, 
państwo wtedy bowiem idzie na a- 
narchję i wpada w anarchistyczny 
chaos. Jeżeli pan zechce spojrzeć, 
jak ta nieprzyzwoitość wygląda w 
konstytucji, to pan znajdzie, że od 
prezydenta wymagana jest przysię 
ga, od każdego z ministrów wyma- 
gana jest przysięga, konstytucja 
obstawia pracę prezydenta i pracę 
ministra t. zw. trybunałami stanu, 
które mają równie niechlujne urzą 
dzenia prawne, jak niechlujnie jest 

pisana konstytucja. Natomiast 
PAN POSEŁ NIE PRZYSIĘGA, 
bo do żadnych obwiązków wzglę- 
dem państwa się nie poczuwa, Pa- 
nowie posłowie tylko „śŚlubują”, 
chyba dlatego, żeby nie być pocią 
gniętymi o krzywoprzysięstwo, Pro 
szę pana, ja otwierałem wszystkie 
sejmy Rzeczypospoliteji i nigdy nie 
zapomnę swego 

OBRZYDZENIA PRZY AKCIE 

„ŚLUBOWANIA. 


Reminiscencje 


Naprzykład w ostatnim sejmie 
pamięta pan ten śliczny obrazek: 
naprzód idzie zwyczajna burda 
Szynkowna, Pamiętam — siedzia- 
łem w ławach rządowych i przyglą 
dałem się burdzie szynkownej i wi 
działem jak 

RÓŻNE „LWI“ PODNOSIŁY 

KRZYKI I HAŁASY, 
nie mogłem, wyznam pani, wy- 
trzymać ze śmiechu, gdy aczeki- 
wałem, kiedy ten lew zaśmierdzi 
ze strachu; tak się też i stało. Sa- 
mo „Ślabowanie* — w jakiejże tò 
formie się odbywa. Prześladuje 
mnie poprostu ten obraz. Taki pan 
z rozpiętemi spodniami nie raczy 
nawet przyzwoicie wstać i odpo- 


wiedzieć swoje „śŚlabuję* Takie 

brudne ślabowane portki, od któ- 

rych państwo ma zależeć, to jest 

rzecz niemożliwa do zniesienia. 
NIECHLUJNA PRACA, NICPOŃ 
STWO, WPROWADZANIE 

ANARCHJI 
— temu raz koniec trzeba posta- 
wić. 


slowo o Genfrolewie 


Czy pan wie, nad czem ja taj- 
częściej się zastanawiam? Nad 
dziwną aberacją myślową panów 
z „gasnącego świata“, Pan mi mó- 
wit e społeczeństwie. Ci panowie 
zaś mówią o sejmie; czy ich jest 
dwa, czy ich jest trzy, czy ich jest 
dwanaście, każdy stanowi sejm i 

KAŻDY MÓWI O SWOJEJ 

ZGODZIE CZY O SWOJEJ 

WOLI, 
jako 6 zgodzie sejmu. A gdzież 
jest ta zwyczajna większość? Bo 
„Ślabowane portki“ nie pracują — 
ich nawet zebrać trudno — a pie- 
niądze za to biorą, Świeżo naprzy- 
kład powstało 

URZĄDZENIE „LEWSKIEGO 

CENTRA* ALBO „CENTRE- 

GO LWA“. 

Także mądre urządzenie. Jakieś u- 
niwersały rozsyłane wszędzie i to 
wszystko w imieniu sejmu, Kiedy 
sejm istnieje tylko wtedy, gdy jest 
posiedzenie i kiedy jest 223, a nie 
jakieś bzdury, Toż proszę para, 
można zebrać łotrów, bo jest ich 
dużo w sejmie, jakąś setkę i mó- 
wić, że to jest sejm. I od takich 
łotrów ma państwo zależeć? 


Unikanie odpowie- 
dzialności 


Druga rzecz, proszę pana, nad 
którą się nieraz zastanawiałem — 
to są motywy, dla których ta ban- 
da w tak anarchistyczny sposób 
postępuje. Moje przekonanie, wy- 
ciągnięte z kilku łat stałej i usta- 
wieznej myśli, jest jasne i nieodwo 
falne: 

PANOM POSŁOM TRZEBA 

PIENIĘDZY, PIENIĘDZY, 
PIENIĘDZY. 


-~ 


Lot przez Grenlandije 


z KEPARA do Nowego Jorku 


skiego o godzinie 14,30 do lotu do 
Nowego Jorku. 


BERLIN, 26, 8. Lotnik niemiec- 


ki Gronau oczekiwany jest w No- 


wym Jorku dziś o godzinie 21, we | 
dług czasu środkowo-europejskie-- 


samołotu 
posągu 


go. Miejsce lądowania 
znajduje się w pobliżu 


wolności, ozdobiotego na przywi- | 


tanie pilota chorągiewkami o bar- 
wach miasta Nowego Jorku. 


BERLIN, 26, 8, Według donie- 
sień z Nowego Jorku lotnik nie- 


miecki Gronan przeleciał o godzi- | 


mie 20,40 według czasu środkowo- 
europejskiego nad statuą Wolnoś- 
ti w Nowym Jorku, poczem opuś- 
cił się na wodę, W przystani zebra 
ły się olbrzymie tłumy, które entu 
zjastycznie witały lotnika. 


Czy bedą niebawem wybory 


do rad miejskich w 

W najbliższy czwartek odbędzie 
tie pierwsze poferyjne posiedzenie 
warszawskiej rady miejskiej, na 
którem między innemi odczytane 
zostanie pismo prezydjum rady 
miejskiej będące odpowiedzią na 
dęcyzję ministerstwa spraw we- 


Warszawie i Łodzi ? 
wnętrznych w sprawie przedłuże- 
nia kadencji rady. 

„Jak wiadomo opozycja z prawej 
i z lewej strony rady stoi na stano 
wisku, że niema żadnych podstaw 
do przedłużenia tej kadencji ł do- 
maga się nowych wyborówe 


| Ślub min. Groenera 


| 


| 8 
ją 
g 


BERLIN, 25, 8. W dniu dzisiej- 


szym odbył się ślub ministra 
Reichswehry Groenera. Ślub na 
wyraźnie żądanie ministra odbył 
się jedynie w ńajściślejszem gronie 
przyjaciół 1 krewnych, 


Północ —Poludnie 

Mecz Liga Północna — Liga 
Południowa odbędzie się w 
Warszawie, dnia 28 września 
na boisku Legji. Ze względu na 
to, że w .obu teamach grać bę- 
dą lepsi gracze polscy, spotka- 
nie to zapowiada się niezwykle 


" interesująco 


(Dokończenie) 


Niech rząd kradnie pieniądze, z 
podatków zbierane, a daje im. I 
trzecia rzecz: wygódki partyjne 
t. zn, że z 
PIENIĘDZY PODATKOWYCH 
MAJĄ BYĆ UTRZYMYWANE 
PARTJE, 


mają być płaceni ich agitatorowie, 
ich wypędki najrozmaitsze. To jest 
ich cel, ich dążenie. Mają być su- 
bsydjowane ich towarzystwa, któ- 
re panowie partyjnicy okraduą — 
i to wszystko z pieniędzy składa- 
nych z podatków. Wszystko dla 
nich musi być darmo robione i każ 
dy ma stać na śmietniku przy pa- 
nach posłach, którzy dążą tylko 
do zupełnej bezkarności. Ten sy- 
stem anarchji wprowadzony przez 
różne „centry“ i „lwi“, oraz ich 
cichych wspólników, którym wstyd 
jest być „centrami“ i „łwamiś, 
jest największą chorobą nowoczes- 
ną. Dlatego też na pytanie pana, 
co jest największą moją troską — 
twierdzę, że największą moją tro- 
ską jest 
ODPARCIE ATAKU NA PIE- 
NIĄDZE SKARBOWE, 
NA WYDAWANIE ICH NA 
WYCHODKI PARTYJNE. 


„Partjów kawałek nie istnieje d!a 
rządu. Muszę panu powiedzieć, że 
zatracenie zupełne przyzwoitości, 
jest charakterystyka nowych cza- 
sów. Ja nieraz wzdychałem, żeby 
choć przyzwoicie! Lecz pau poseł 
chce być wolnym od praw, które 
karzą sądownie, od praw honoru I 
od praw przyzwoitości i w ten spo 
sób zwalnia i innych od tychże 
praw przyzwoitości. Muszę wyra- 
zić swoje głębokie zadowolenie, 
że jednak najliczniejszy klub wy- 
łączył się z tego chlewu, ogłosiw- 
szy, że stawią się jego członkowie 
do każdego sądu, który ich zażąda 
chociażby do  odpowiedziałności 
karnej i nie chcą podlegać prawem 
o honorze, robionym przez panów 
posłów. Daje to nadzieję poprawy 
i daje możność myślenia, że „pa- 
rtjów kawalek“ żądający pienie 
dzy, pieniędzy, pieniędzy, nie bę 
dzie panującym w Polsce 


|. „Pół miljona koron 


ofiarowano za prawo opublikowania dzienńika 
Andróego 


BERLIN, 26, 8. Chociaż dotych- 


i | zas nie jest wiadomem, czy dzien 


ak Andree'go po odmrożeniu bę- 
dzie zachowany w takim stopniu, 


+ jra można było odcyfrować pismo 


i chociaż nie jest pewnem, czy no- 
jtatki sięgają aż do momentu kata- 
strofy, znalazł się już zagraniczny 
(koaiker prasowy, który ofiarował 
|pół miljona koron za prawo opu- 


; | blikowania dziennika. 


Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa zwłoki badaczy sprowa- 
dzone będą do Szwecji na pancer- 


niku szwedzkim „Oskar ÍJ. Istnieje 
również projekt użycia do tego ce 
lu starego krążownika „Svens- 
ksund“, gdyż na tym okręcie wo- 
jennym w SWoim czasie Andree 
wraz z ekspedycją swoją przewie- 
ziony został na Szpicherg skąd na 
stępnie wzniósł się balonem. Ponie 
waż Andree nieraz wyrażal życze 
nie, by go pochowano w mieście 
rodzinnem, spocznie on na cmenta 
rzu miasteczka Griss, położonego 
w centralnei Szwecji. 


Włókniarze francuscy 


Walczą zwycięsko o poprawę bytu 


PARYŻ, 26, 8. Naskutek nieprzy 
jęcia kompromisowej propozycji w 
okręgu Roubaix — Tourcoing, sy- 
tuacja strejkowa zaostrzyła się 
znacznie. Obie strony postanowiły 
nie wyciągać obecnie ręki do zgo- 
dy, przyczem przemysłowcy zapew 
niają, iż strejk dalszy może się je 
dynie odbić dodatnio na ich inte- 


resach, ponieważ posiadają znacz» 
ne zapasy gotowych towarów. Ro 
botnicy są wręcz przeciwnego zda 
nia, Jak można sądzić z poszcze- 
gólnych wypadków teza rohotni- 
ków ma więcej racji bytu, ponie- 
waż 160 przemysłowców, wyłamu- 
jąc się z pod uchwały związku, 
akceptowało warunki robotników. 


2 


Wiadomosti ii ip 


Osobiste 


- Komisarz okręgowego związku 
kas chorych województwa łódzkie 
go i kasy chorych miasta Łodzi, 
p. Eugenjusz Łopuszański, powró- 
cit z urlopu wypoczyńkowego i w 
dniu wczorajszym w obu wymienio 
nych instytucjach rozpoczął urzę- 


dowanie. 


* * * 


W dniu wczorajszym powrócił z 
urlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowanie prezes sądu okręgowe- 
go w Łodzi, p. Bełżyński. 


Śmierć woźnicy 
kopniętego przez konia 


W diu wczorajszym 61-letni 
Michał Stawieki (11 Listopada 19) 
woził węgiel do p. K. (Al. Koś- 
ciuszki 22),  Obciążony 
koń zatrzymywał się często, by od 
począć, wtedy woźnica biciem 
zmuszał go, by ruszył z miejsca. 
W pewnym momencie na razy za- 
dawane batem zwierzę odpowie- 
działo kopnięciem i woźnica runął 
na ziemię ze zgniecioną piersią. 
Zwłoki zostaly odwieztone do pro 
sektorjum. (p) 


komunikaf 


Zarząi! oddziału 
skiego Czerwonego krzyża prosi 
najuprzejmiej PP. _ Wiaścicieli 
względnie administratorów domów 
którzy nie uskutecznili dotychczas 
zbiórki ofiar na listy rozesłane 
przez tutejszy P. C. K, w pierw- 
szych dniach czerwca rb, z powo- 
du tygodnia P. C. K,, o łaskawe 


łódzkiego pol- 


przeprowadzenie tej zbiórki obec- | 


nie ł zwrot nadesłanych tist do 
biura oddziału P, C. K. (Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 96) do dnia 15,go 
września r. b. 
Zarząd Oddziału 
Łódzkiego P. C. K. 


dźwiękowy Kinoteatr 


„CAPITOL“ 


unna 
Dziś i dni nastepnych ! 
Film dźwiękowy 


Kobiela 


Dramat z życia rozbitków okrę- 
towych, 6dtworzony 'z całym 
realizmem dla wzroku i słuchu 


W rolach głównych: 


BETTY COMPSONN 
Ryszard BARTRELMES 


Nad program : ~ 


Słynni muzycy ame 
kañscy PREWELERSIE © w 
najnowszym repertuarze. i aktu: 
alności z kraju. 7 
Początek w dni. powszednie o 
godz, 5 po poł. w soboty i nie- 
dziele i święta o godz: 2-ej pp. 


Zapisujcie ślę 
na członków b.0.PP. 


zbytnio 


27.VII. — 


Przeciwko planowi regulacji miasfa 


protestują organizacje właścicieli nieruchomości "i przemysłu 
Zbiorowa delegacja i memorjał u p. wicewojewody Rożnieckiego 


W dniu wczorajszym przybyła 
do urzędu wojewódzkiego w Łodzi 
delegacja łódzkich sfer gospodar- 
czych, w skład której wchodzili 
reprezentanci wszystkich organiza- 
cji miejscowych właścicieli nieru- 
chomości, a także przedstawiciele 
sier gospodarczych i związków 
przemysłowców oraz izby przemy 
słowo-handlowej. Delegację przy- 
jął p. wicewojewoda Rożniecki, 
który odbył z przybyłymi dłuższą 
konferencję. 

Przybyli przedłożyli p. wicewo- 
jewodzie szczegółowy memorjał, 
protestujący przeciwko zamierze- 
niom regulacyjnym magistratu m. 
Łodzi, 

Według omawianego memorjału 
- wymienione wyżej organizacje 
mają mnóstwo zastrzeżeń co do po 


stępowania magistratu w _ kwestji 
wprowadzenie w życie planu regu 
lacyjnego miasta, 

Memorjał ten zawiera ponadto 
cały szereg zarzutów, dotyczących 
specyficznego charakteru projektu 
regulacyjnego, który jest sprzecz- 
ny z wymogami praktycznego uję- 
cia sprawy regulacji miasta. 

Tak więc podpisane- pod memo- 
rjałem organizacje występują prze 
ciwko projektowi regulacyjnemu 
m. in. również i dlatego, że przewi 
duje on takie systemy regulacji, 
które moga doprowadzić do zreali- 
zowania tego projektu w ciągu 100 
do 200 lat, podczas gdy odnośne 
przepisy dopuszczają przeprowadze 
nie regulacji w ciągu lat 30. Mimo 
tak odległego terminu regulacji w 
myśl wymogów projektu usuwać 
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Zaprzysiężenie 
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Na zdjęciu (0d lewej) iminiswo €: 


Beck, Janta - Połczyński, Składko wski, Prystor, 


niewicz i Boerner, 


nowego rządu 


sdn; Łgleski, mar 
szałek Piłsudski, prezydent Rzecz ypospolitej Mościcki, ministrowie 
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Matuszewski, Sta- 


Zjazd delegatów Centrolewu 


Ustalono program manifestacji wrześniowej 


W lokalu okręgowego komitetu 
robotniczego polskiej partji socja- 
listycznej w Łodzi odbył się zjazd 
delegatów wszystkich stronnictw 
politycznych, wchodzących w 
skład Centrolewu w sprawie mani 
festacji odbyé się mających w 
dniu 14 września. 

W zjeździe wzięło udział prze- 
szło 100 delegatów sześciu stron- 
nictw z terenu województwa łódz- 
kiego, a mianowicie delegaci PPS. 
Wyzwolenia, Stronnictwa Chlop- 
skiego, Chadecji Enpeeru i NSPP. 

Zjazd jednomyślnie zaakcepto- 


wał rezolucje uchwalone przez 
władze naczelne Centrolewu w 
Warszawie. 


Pozatem zjazd omówił sprawy, 
związane z technicznemm przeprowa 
dzeniem manifestacji. 

Maniłestację poprzedzi na szero 
ką skalę, zakrojona akcja uświada 
miania mas, która przejawi się w 
zwołaniu wielu wieców i zebrań 
masowych, 

Manitestacja, jak ustalono, roz- 
pocznie się w Łodzi w niedzielę, 
14 września © godz. 10 rano, 
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Wielkie oszustwo w Bielsku 


Poszkodowani są również kupcy łódzcy 


Sfery kupieckie 1 przemysłowe 
Bielska są pod wrażeniem wielkie- 
go oszustwa, popełnionego przez 
tamtejszego kupca, Erwina Erne- 
sta Alszera, 

Alszer - 
a [handel manufaktura. Niedawno O- 


tworzył òn jakoby oddziały w Ka-| 


towicach i Królewskiej Hucie. W 


tym celu Ałszer nabył większą t 


lość towarów zarówno w Bielsku, 


jak w Łodzi i Białymstoku. 
Po ukryciu czy też potajemne 


prowadził od lat kilku 


działy, uruchomione jakoby przez 
Alszera w Katowicach i Królew- 
skiej Hucie są fikcją, bowiem nie 
istniały wogóle i nie istnieją. 
Suma Nadużyć, popełnionych 


należy, wgłąb obszaru: poszczegól. 
nych posesji, wszelkie budowle, 
które mają być przebudowane, jak 
kolwiek stojące obok nich wielkie 
kamienice murowane nie będą mo- 
gły być cofnięte wgłąb posesji. 
Tak Samo nie jest właściwem. zda- 
niem organizacji gospodarczych Ło 
dzi, projektowanie, aby poszcze- 
gólne ulice miały szerokości 60 
metrów, Doprowadzenie do takiej 
szerokości ulic uniemożliwi utrzy- 
manie jęj stanu na właściwym po- 
ziomie- bowiem obecnie daleko 
węższe ulice są zabrukowane -nie- 
dostatecznie i utrzymane źle. Wy- 
mienione organizacje opierają swój 
sprzeciw jeszcze i na zupełnie uza- 
sadniorńem twierdzeniu, iż wiek o- 
becny, pozwałający oczekiwać naj 
śmielszych przewrotów w budownic 
twie, wy technice budowlanej i lo- 
komocyjnej, czyni wręcz Śmiesz- 
nem projektowanie zamierzeń regu 
lacyjnych, Które realizowane być 
mogą czy mają, w ciągu stu lub 
dwustu nawet lat. 

P. wicewojewoda Rożniecki za- 


| fiat wobec stanowiska kół gospo- 


darczych stanowisko przychylne, 


w 


czemu da wyraz w odniesieniu się 
[iy tej: sprawie do władz central- 


(a) 
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Do dnia wczorajszego składano 
w: Rudzie Pabjanickiej dalsze listy 
wyborców, tak więc Nr. 8 otrzyma 
ła lista „Odrodzenie Młodzieży Pol 
skiej* (organizacją przedtem nara 
dowa, następnie na skutek tarć we 
wnętrznych-w  strounictwie łódz- 
kiem, sanacyjua) Nr. 9 nie otrzy- 
mała żadna. lista, (ze względu na 
podobieństwo do 6 odwróconej), 
Nr 10 otrzymali bezpartyjni niem 
cy, Nr. 11 — PPS. lewica. 

W dniu dzisiejszym: upływa osta 
teczny termin składania list kandy 
datów i — jak zdlołaliśmy ustalić 


— w ciągu dnia dzisiejszego zło- 


żyć ma jeszcze swoje listy pięć or 
ganizacji, jak: Niemiecka Socjali- 
styczna Partja Pracy, Endecja i 
Chrześcijańska Demokracja, Nie- 


mieckie Towarzystwo Kulturalno- 
Oświatowe, „Kultur Gesellschaft", 
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Dziś i dni ARKA 
Nadzwyczajny podwójny 
program | 
== I. — 


Niebieska 
Myszka 


Szampañska komedja w 10 aktach. 


W roli tytułowej 
królowa piękności 


JENNY JUGO 


= I 


ZŁUTA 
FERMA 


Sensacyjno-cowboyski dramat 
_ w 10 aktach. 


W roli tytułowej król cowboyów 


Jack HODT 


CENY ZNIŻONE — Na wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł, 


Na pierwszy seans po 50 gr. 


Początek seansów codziennie o godz 
4 pp. wsob.i niedz. o tę. 12 zka 


Pietnaście list eż 


walczyć będzie w Rudzie o mandaty 


wreszcie żydzi. Ponadto zgłoszoną 
być ma lista podoficerów rezerwy 
i byłych wojskowych, 


Z powyższego wynika, że przy 
checnych wyborach następuje roz 
proszenie głosów, bowiem zgłosza- 
ne już i mające być nadesłane li- 
sty wskazują na następujące usio 
suńkowanie się sił przy wyborach 
w Rudzie Pabjanickiej: grupy sa- 
nacyjne i oscylujące Koło sanacji 
zgłosiły aż 7 list, pozatem list pol- 
skich do wyborów stanie 9, trzy 
dalsze listy zgłaszaja niemcy, 1 
wreszcie listę — żydzi, 


Należy zaznaczyć, że Ruda Pa- 
bjanicka liczy obecnie 14,200 miesz 
kańców, a uprawomocnionych do 
głosowania jest 5,890, zaś walczą- 
ce o prawo rządzenia Rudą 13 list 
R 2 24 Kandydatów. (a) 


śpiewa, a z ńim cały świat 


Milosmą Pieśń 


POGANINA 


b A 
przez Erwina Ernesta Alszera, wy | HO 


nosi około 500,000 złotych. 
Przypuszczają ogólnie, że Alszer 

zbiegł zagranicę. 

GTA OTO ES 


wyprzedaniu towaru Alszer zbiegł EZS 


w. niewiadomym kierunku. 


'Jak się obecnie okazuje — od- —- 


Książyc nad Tahiti złotą lampą Iśni 


s R NaROAE BL | Mała, słodka Kitty o swem szczęściu Śni.. 
S$ de Jury 


nainaye w toń się stoczył, w wodzie lśni na dnie., 


i uśmiechnij się... 
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27.VIM — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Afera na stacji Łódź-Kaliska 


W końcu 1929 roku dyrek- 
tja Lolejowa w Warszawie 20- 
stała powiadomiona, że na 
stącji Łódź - Kaliska dzieją się 
nadużycia, których dopuszcza: 
ją się wyżsi urzędnicy. Prze- 
prowadzone dochodzenie dyscy 
plinarne ustaliło, że 

nadużyć tych dopuścili się 
sekretarz zawiadowcy stacji 
Łódź - Kaliska Kazimierz Mo- 
gilski, maszyniści kolejowi Le- 
on Sasin i Piotr Lebensztajn, 
oraz urzędnicy kolejowi Stefan 
Fryś, Rudolf Jenez i Mieczy- 
sław Gergowich. 

Przestępstwo wyżej wymie- 
nionych polegało na tem, że 
proponowali oni różnym 0So- 
bom, starającym się o pracę na 
kolei, posady, za które żądali 
od każdego kandydata po 600 
złotych. 

Ponieważ podczas €ochodze- 
nia dyscyplinarnego wina Mo- 
gilskiego i jego wspólników 
została stwierdzona niezbicie, 
sprawa ta została skierowana 
do urzędu prokuratorskiego. 

W toku śledztwa ujawniono, 
że maszynista kolejowy Piotr 
ILebensztają w swoim czasie 


zaproponował niejakiemu Da- 
nielowi Reksowi posadę kon- 
<uktora, 


żądająt od niego kaucji w 
kwocie 600 zł., 
przyczem oświadczył Reksowi, 
że kaucję tę musi złożyć „gru- 
bej rybie“, od której zależy 
przyjęcie na posadę Przy tej 
okazji Lebensztajn zapytał Re- 
ksa, czy nie może wskazać mu 
jeszcze innych kandydatów na 

pracowników kolejowych, 
którzy mogliby złożyć kaucję 
w tej wysokości. Po pewnym 
czasie Reks zgłosił sie do Le- 
benszta jna, przyprowadza jąc 
ze sobą jeszcze diuch nowych 
kandydatów Lebensztajn prze- 
akndydatów Lebensztajn prze- 
kazał drugiemu maszyniście ko 
lejowemu Leonowi Sasinowi 
który miał rajłatwiejszy 
dostęp do „grubej ryby“. 
Kandydaci ci wpłacili Sasi- 
nowi po kilkaset złotych za- 
datku każdy, zaś resztującą su- 
mę -uiścili+ po kilku dniach. 
Reks oraz nowi kandydaci, a 
mianowicie Roman Michało- 
wicz, Józef Odrzywolski i Ka- 
zimierz Skunka po wpłaceniu 
całkowitej należności, wysta- 
rali się o odnośne dokumenty, 
jakich zażądał od nich Sasin 
i wraz z nim pewnego dnia u- 
dali się do sekretarza  zawia- 
dowcy stacji Mogilskiego, gdzie 
oświadczono im, iż posady w 
najbliższym czasie otrzymają. 
Ponieważ przez kilka miesięcy 
kandydaci ei nie otrzymali 
przyrzeęczonych im posad, zwró 
cili się oni do Sasina © 
zwrot wpłaconych pieniędzy. 


Film czarownych 


DŹWIĘKOWE. 
Grand Kino 


Sasin oświadczył im wów- 
czas, że pieniądze otrzymane 
od nich wpłacił sekretarzowi 
Mogilskiemu. Gdy wymienieni 
zgłosili się do Mogilskiego, ten 
oświadczył im, że pieniędzy 
nie ma, lecz Sasin to wszystko 
załatwi i że 

posady dla nich się robią. 

Wkońcu Sasin zwrócił Rekso 
wi 100 zł. i nadto dał mu trzy 
weksle oraz zapewnił Reksa i 
Skunkę, że Mogilski obiecał im 
odszkodowanie, aby tylko sie- 
dzieli spokojnie i nie składali 
zamelłowania władzom przeła 
žonym. 
| W międzyczasie Michało- 
wicz, Odżywolski i Szmidt 
| otrzymali posady na kolei, 
zaś Reks złożył o tem wszyst- 
kiem zameldowanie w policji 

Roman Michałowicz i inni. 
obawiając się utracić pcsady, 
które otrzymali na skutek prze 
kupstwa, skłonili Reksa do 
podpisania oświadczema w 2 
egzempiarzach z prośbą o umo 
rzenie sprawy. 

(hrąc rozszerzyć 
przyjmowanie rzędników w 
drodze przekupstwa, 
Mogilski jako prezes związku 
pracowników kolejowych i se- 
kretarz stacji, wszedł w poro- 
zumienie jeszcze z innymi u- 
rzednikami, a mianowicie Ste- 
fanem Frysiem, Rudolfem Jen- 
czem i Mieczysławem Gergowi 
chem, którzy dostarczyli mu 
nowych kandydatów. Obiecywa 
no łatwowiernym dać posady 
konduktorów, kontrolerów + 
kaucelistów za opłatą po 

660 zi, od każdego. 

Ogółem Mogilski wraz ze swy 
bi kompanami pobrał od Re- 
ksa, Odżywolskiego, Michało- 
wicza, Szmidta, Kazimierza 
Skunkę, Ludwika Skunkę. Wie 
czorka, Romańskiego i Szwarc- 


bacha po 600 zł. od każdego, 
zaś od Pawlaka 500 zł. Przyję- 
tych w ten sposób pracowni: 
ków, Mogilski przydzielał do 
różnych wydziałów, przyczem 
byli to 

ludzie niewykwalifikowani 
iaby jego władze przełożone 
nie zwróciły na to uwagi, Mo- 
gilski ukrywał tych kandyda- 
tów i nie umieszczał w listach 
personalnych. 

W toku dochodzenia ustalo- 
mem zostało również, że Mogil 
ski mimo swej skromnej pen- 
sji prowadził hulaszczy tryb 
życia, przebywając bardzo czę- 


sto w nocnych lokalach coraz 
to z innemi kobietami, a nad- 
to w tym czasie 


kupił sobie samochód i moto- 
cykl. 

Badani w toku śledztwa o0- 
skarżeni za wyjątkiem Sasina 
nie przyznali się do winy, przy 
czem Mogilski wyjaśnił, że w 
tej całej sprawie jego udział 
ograniczył się do tego, iż jako 
prezes związku chciał zlikwi- 
dować tę aferę. 

Sprawa ta w dniu wczoraj- 
szym znalazła się na wokan- 
dzie sądu okręgowego w Łodzi, 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 
34-letni Kazimierz Mogilski, se- 
kretarz stacji Łódź - Kaliska, 
36-letni Piotr  Lebensztajn, 
pom. maszynisty kolejowego, 
36-letni Leon Sasin, pom. ma- 
szynisły kolejowego, 36-letni 
Stefan Fryś, urzędnik kolejo- 
wy, 38-letni Rudolf Jencz, 
zwrotniczy i Mieczysław Ger- 
gowich, lat 38, instruktor kole 
jowy. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Kozłowski w asystencji sę 
dziów Halickiego i Bondikow- 


skiego.  Oskarżał prokurator 
Chawłowski. 
Obronę wnosili  adw.adw 


Kon, Kobyliński, Forelle, Ja- 
sieński, Lilker i apl. adw. Styk- 
gold. 

Da rozprawy wezwano 
świadków, 

Po odczytaniu aktu oskarże- 
nia przewodniczący przystąpił 
do sprawdzenia mpersonalji o- 
skarżonych, poczem pierwszy 
zeznaje Mogilski, 

Oskarżony Mogilski 

do winy się nie przyznał 
i wyjaśnia, że ną ławie oskar- 
żonych znalazł się dlatego, iż 
w swoim czasie przyczynił się 
do wykrycia nadużyć na stacji 
kolejowej Łódź - Kaliska, się- 
gających kilkaset tysięcy zło- 
tych na szkodę skarbu pań- 
stwa. Następnie Mogilski ze- 
znał, że Sasin bardzo <zęsto 
zwracał się do niego i protego- 
wał na posady swoich znajo- 
mych, o ile mógł, to prośby Sa 
sina uwzględniał, lecz 

od Sasina nie brał żadnych 

pieniędzy. 

Sasin robił to wszystko bez je- 
go wicdzy i na jego rachunek. 
Dopiero kiedy kandydaci nie 
otrzymali posad Sasin przy 
znał się, iż pobrał od:nich pie- 
niądze. Wogóle Mogilski skła- 
da wszystko na karb Sasiną i 
zawiadowcy stacji. 

Z kolei sąd przystępuje do 
badania oskarżonego Sasina, 
podczas przesłuchiwania które- 
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go, na wniosek prokuratora 
Mogilski został wydalony z 
sali. 


Oskarżony Sasin 

do winy nie przyznał Się 
i wyjaśnił, że zeznanie jego w 
policji było złożone pod rož- 
bą przyczem oświadcza, iż jest 
nerwowo chory i prosł sąd © 
niezadawąnie mu pytań, gdyż 
nie będzie mógł odpowiadać. 

Wobec tego przewodniczący 

odczytał zeznania Sasina, 


Akeia przeciwko obniżeniu płac 


rozpoczęta zostanie przez klasowe związki zawodowe po zebra- 
niu ścisłych danych o sytuacji w fabrykach 


Dziś wieczorem odbędą się 
w lokalu okręgowej komisji 
związków zawodowych narady 
delegatów fabrycznych związ- 
ku włókriarzy na temat najak- 
tualniejszych zagadnień chwili, 


nika płac w łódzkich 
dach przemysłowych. 


Kwestja ta była juź niejedno|K. Z, Z, 


zakła- | wych, nie odpowiadają praw- 


dzie. Związek zrzeszony w O. 
prowadzi akcję od 


krotnie omawiana przez komi- | pierwszej chwili samodzielnie i 
tet wykonawczy, jednakże do-| może być mowa o współpracy 
tychczas nie przyjęto żadnych |z innymi związkami, ale — o- 


które wyłoniły się na tle sy- konkretnych uchwał, zrz 
Sprawy te, jak się dowiadu-| niami reprezentującemi liczeb- 


tuacjj w łódzkim  - przemyśle 
włókienniczym. 


W pierwszym rzędzie podda 
ne zostanie obszernej dyskusji 
obecne położenie w przemyśle, 
oraz omawianą będzie sprawa 
znalezienia sposobów walki » 
trzymanie obowiązującego na 
zasadzie umowy zbiorowej cen 


ge B 


melodyj pod tyt. 


„Biebie tylko kochałem" 


Czy można połączyć obowiązki 


dze MADY CHRISTIANS 


proc. filmie dźwiękowym 
„Ciebie tylko kochałem” oraz 


aktorki i żony? Odpowiedź na 
rozkoszna gwiaz- 
da ekranu w 100 


JAN STGWE. 


Urocze melodje: Przepiękna muzyka, Pieśni, Djalogi francuskie. 


Nad program: Dodatek Fleischerowski 


Początek seansów w dni 
w sob., niedz. 


i święta o 


powszednie o godz. 6-ej, 
godz. 4=e] pp. 


4|ją przeto, 


jemy, 
tecznie przesądzone bezzwiocz- 
nie po zakończeniu obrad rady 
delegatów fabrycznych. 
Według wszelkiego prawdepo 
dobieństwa wszczęta zostanie 
intensywna i na szeroką skalę 
zakrojona akcja o utrzymanie 
cennika, gdyż obecnie wiele 
fabryk obniża płace i nie prze 
strzega ustawowych godzin 
pracy. r 

Związki zawodowe zamierza 
przed zadecydowa- 
niem zakresu akcji, zwrócić się 


|do ministerstwa pracy i opie- 


ki społecznej o rozpisanie an- 
kiety o poziomach płac w łódz- 
kim przemyśle włókienniczym. 
Niezależnie od tego zebrane zo 
staną w ciągu kilku dni do- 
kładne dane o stosunkach, pa- 
nujących w łódzkich fabry- 
kach, a w szczególności -w 
sprawie przekroczenia czasu 
pracy i nadliczbowych godzin. 

Należy ponadto zaznaczyć, że 
pogłoski lansowane w prasie 
łódzkiej a rzekomem współ- 
działaniu klasowegn związku x 
„zartelem zw. w 


ZAWO-160- | wziac ane 


czywiście — tylko ze zrzesze- 


mają jednak być osta- nie wielką ilość robotników- 


NAJSŁAWNIE 


złożone u sędziego śledczego, 2 
których wynika, że Sasin fak- 
tycznie dostarczał kandydatów 
na posady za opłatą 600 zł. od 
każaego i pieniądze te odda- 
wał Mogilskiemu. 


Oskarżony Lebensztajn 
nie przyznał się do winy 


i wyjaśnił, że w swoim czasie 
zgłosił się da niego Reks, któ- 
rego skierował do Sasina, aby 
mu wyrobił posadę, otrzymał 
pewnego razu od dwuch kandy 
datów pieniądze dla Sasina, 
które miały być na kupno mie 
szkania. 


Pozostali oskarżeni również 
do winy nie przyznali się i nie 
nowego do sprawy nie wnieśli, 

Następnie sąd przystapił da 
badania świadków, którzy w 
części potwierdzili akt oskar- 
żenia. 

Zbadani na przewodzie są- 
dowym świadkowie poszkodo- 
wani zeznali, że starając się o 
posady płacili za nie po 500 
zł. Pieniądze doreczali bądź to 
bezpośrednio Sasinowi, bądź 
też drogą pośrednią, Jak się 
później dowiedzieli, pieniądze 
te otrzymał  Mogilski, który 
miał niby podzielić się jeszcze 
z jakąś „grubą rybą“. Bardzo 
obciążające zeznanie złożył 
świadek zawiadowca stacji 
Łódź - Kaliska Eckersdorf, któ- 
ry wyjaśnił że Mogilski wspól 
nie z innymi oskarżonymi brał 
pieniądze od starających się o 
posady, Ponadto świadek ten 
zeznał, że Mogilski jako sekre- 
tarz stacji nie miał prawa do 
przyjmowania pracowników, 
gdyż do tego upoważźmieni byli 
kierownicy poszczególnych wy 
działów. Również świadek Tur 
czynowicz, naczelnik III od 
działu ruchu dawał szczególo- 
we wyjaśnienie sądowi w spra 
wie nadużyć na stacji Kali- 
skiej, przyczem dodał, że za. 
wiadowca Eckersdorf pisał ra- 
porty nietylko na Mogilskiego, 
lecz również i na wszystkich 
pracowników, którym zarzucał 
brak kwalifikacji. 

Świadkowie obrony mic no: 
wego do sprawy nie wnieśli, 

Sąd po zbadaniu wszyslkich 
świadków o godz. 9 wieczorem 
ogłosił przerwę do dnia dzi- 
siejszego do godziny 9.30 rano. 

Dziś zabierze głos prokura- 


tor oraz obrona. Wyrok spo- 
dziewany jest dziś w godzinach 
popołudniowych. (p) 


JSZY TENOR 


ŚWIATA 


zadziwi całą Ł 


URA 


ódź swym filmem 


dźwiękowym. 


u m s + 


Przejawiające się we wszyst- 
kich społeczeństwach tenden- 
cje częściowego wyrównania ró 
Żnic materjalnych między kla- 
sami, znajdują swój wyraz w 
dwojaki sposób. Jeden z nich, 
zastosowany w pełni w Rosji 
sowieckiej, miał na celu zniże- 
nie wyższych sfer do poziomu 
możliwie najniższego. 'Widocz- 
nym rezultatem okazało się o- 
gólne zubożenie kraju i po- 
wszechne obniżenie standartu 
życiowego. 

W płaszczyźnie tych dążeń 
śystemu kraje zachodniej Euro 
py i Słanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej obrały drogę 
podniesienia standartu życiowe 
go klas pracujących, starając 
się osiągnąć wyrównawczą ten- 
dencję idącą nie ku dołowi, 
lecz ku górze, 


W płaszszyźnie tych dążeń 


NDS PTP E Z OPZZ WERNER WE 
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Komunalna kasa oszczędności m. Loli 


Jej znaczenie z punktu widzenia ekonomii społecznej. 


leży również kwestja udziału 
szerokiego społeczeństwa w po 
siadaniu kapitału produkcyjne 
go. Kapitał produkcyjny w od- 
różnieniu od majątku jest ten, 
który przynosi zyski, czy to w 
formie odsetek od posiadanej 
sumy, czy też w formie zysków 
od inwestycji w jakiejkolwiek 
dziedzinie pracy gospodarczej. 

Kwestja, w jakiej formie po- 
siadacz kapitału chce osiągnąć 
korzyści, zależna jest w wię- 
kszości wypadków od gustu da 
nej osoby, względnie od zapa- 
trywania na sprawę ryzyka, ja- 
kie, w odróżnieniu od lokat ze 
stałem oprocentowaniem, zwią 
zane jest z każdą produkcyjną 
inwestycją. W zależności od 
istnienia tego lub innego po- 
glądu oszczędności zostają lo- 
kowane w jednym wypadku w 
papierach o stałem oprocento- 
RSW LE PE cze iLOR AEAN n T A 


ATTU 


Zgon Lon Chaneya 


PARYŻ, 26, 8. Według osta- |„człowiek o stu twarzach“, Lon 
tnich doniesień z Los Angelos zna | Chaney, zmarł w szpitalu miejsco- 


komity artysta filmowy, 


słynny |wym na anemję serca, 


DZU 
za 


Awantury w pociagu 


Transportowani do więzienia bandyci usiłowali 
zmylić czujność eskorty 


żu Kalisza złoczyńcy usiłowali wy 
korzystać okazję przebywania po 
za więzieniem, gdy jednak nie uda 
jo się im zmylić czujności eskorty, 
wszczęli awanturę i tylko z wiel- 
kim trudem udało się ich obezwła- 
dnić. Pociągu mimo to nie zatrzy- 
mano i po przybyciu do Kalisza 
wezwano pomocy z miejscowego 
posterunku dworcowego, poczem 
okutych w kajdany złoczyńców 
odstawiono do więzienia w Kali- 
SZA. (a) 


Ostatniemi czasy w więzieniu 
ostrowskiem osadzono czterech 
włamywaczy, którzy dopuścili się 
szeregu włamań, a nawet rabun- 
ków, w okolicach Ostrowa i Kali- 
sza. Złoczyńcy usiłowali wywołać 
w więzieniu ostrowskiem rewoltę, 
w związku z czem władze więzien- 
ne postanowiły przekazać ich do 
więzienia yy Kaliszu. 

W tym celu wszyscy czterej zło 
czyńcy, pod eskortą czterech poste 
runkowych, zostali odstawieni na 
dworzec. Podczas jazdy w pobli- 


Pierwsza jaskółka sezonu 
„W SIDŁACH KŁAMSTWA" 


Wi. 
4 » 


GARY COOPER. 


EST. RALSTON. 


waniu, lub w kasach oszczędno 
ści, w drugim — w akcjach, 

Dla gospodarstwa społeczne- 
go ważnem jest jedno, aby o- 
szczędności były robione. For- 
ma, jaką obiera prywatna oso- 
ba, jest sprawą czysto osobi- 
sta. W odniesieniu do wzmian- 
kowanej wyżej tendencji wy- 
równawczej oszczędzanie przez 
szerokie warstwy społeczeń- 
stwa ma to olbrzymie znacze- 
nie, Że nieustannie zwiększa 
ich udział w społecznym kapi- 
tale produkcyjnym. 

Z tego względu szczególnie 
powitać należy fakt, że będąca 
w stadjum organizacji komu- 
nalna kasa oszczędności m. Ło 
dzi, zaczyna okazywać dążenie 
do działania na bruku łódzkim. 

Zdaniem naszem powstanie 
tej placówki oszczędnościowej 


wzmoże chęć oszczędzania, a 
jito już choćby dlatego, że w 


nowopowstającej kasie dzięki 
temu, że miasto gwarantuje za 
kasę całym swoim majątkiem, 
pewność będzie maksymalna, 
a oszczędzajacego uchroni od 
możliwych niespodzianek przy 
zażądaniu zwrotu kapitału. 
Pamiętać również należy, że 


K. K. O, umożliwi każdemu 
składanie drobnych sum. A 
gdy po składaniu ziarnka do 


ziarnka zbierze się miarka po- 
wstanie dla jednego 1 drugiego 
możliwość (w zależności od u- 
podobania) kupienia sobie ka- 
wałka gruntu, lub udziału w 
przedsiębiorstwie choćby naj- 
wiekszem, gdyż akcje są dla 
każdego dostępne. Jaka cześć 
społecznego kapitału po 30 czy 
50 latach usilnego oszczędza- 
nia może należeć do majszer- 
szych warstw trudno przewi- 
dzieć. W każdym razie nie bę 
dzie mała. 
Aleksander Borenstein, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: L. Pawłowskiego (Piotr- 
kowska 307); S. Hamburga (Głów- 
na 50); B. Głuchowskiego (Naruto- 
wicza 4); J. Sitkiewicza (Koperni- 
ka 26); A. Charemzy (Pomorska 
10); A. Potasza (Plac Kościelny 


e» 


Dziś i dni następnych! 
Najznakomitsza para 
kochanków 


Marja Corda 


H.A.$chlettow 


w pierwszej swej wspólnej 
kreacji, pięknym dramacie 
współczesnym 


GRA 
NA AMIETNOSU 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symłonicznej pod 
dyrekcją Leona Kantora. 
Początek seansów 0 %ej pp. 
w sob. i niedz. o 12 w poł. 
Ceny miejsce najniższe w sob. 
i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 
po 50 gr. i 11— zł 


Nr. 234 


Rezerwiści P.K.U. H 


winni sprawdzić do soboty czy idą na ćwiczenia 


ty włącznie win- 
ni stawić się do PKU. II (Jerzego 
2) rezerwiści roczników 1906, 1905 
1902, 1904. 1901 i 1899 zamieszka- 
li na terenie komisarjatów policji 
1, 3, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14. 
Stawiennictwo dotyczy rezerwi- 
stów z piechoty, kawalerji, samo- 
chodów pancernych, służby inten- 
dentury, służby zdrowia i żandar- 


merji. 

Pozatem winni stawić się w tym 
okresie wszyscy rezerwiści, którzy 
mieli odbyć ćwiczenia w roku ubie 
głym i z jakichkolwiek przyczyn 
ćwiczeń tych nie odbyli. 

Do PKU. należy stawić się o go 
dzinie 10 rano i przynieść ze sobą 
książeczkę wojskową, oraz kartę 
„mob.*. (hb) 


Palenie w pociagu 


Nowe rozporządzenie kolejowe 


Minister komunikacji wydał no- 
we rozporządzenie w sprawie wa- 
gonów i przedziałów dla niepalą- 
cych i dla kobiet. Na podstawie 
nowego rozporządzenia we wszyst 
kich pociągach pasażerskich, mają- 
cych w swym składzie dwa lub 
więcej wagonów jednej klasy, po- 
łowa ogólnej liczby wagonów prze- 
znaczona będzie dla niepalących; 
jeżeli w pociągu znajduje się tylko 
jeden wagon danej klasy, dla nie- 
pałących przeznaczona będzie poło 
wa przedziałów. W razie jeżeli w 
składzie pociągu znajdować się bę- 
dzie tylko jeden przedział danej 
klasy, to palenie w nim dozwolone 
może być tylko za zgodą wszyst- 
pasażerów. W przedziałach dla nie 
palących i dła kobiet, jak również 
nawet w korytarzach wagonów dla 


niepalących nie wolno palić, nawet 
za zgodą pasażerów; de przedzia- 
łów i wagonów, przeznaczonych 
wyłącznie dła niepalących i kobiet 
nie wolno wchodzić z zapalonem 
cygarem, papierosem lub fajką. 

W wagonach i przedziałach mus 
szą być na podstawie zarządzenia 
ministra umieszczone w  widocz- 
nych miejscach odpowiednie napi- 
sy, zgodnie ze specjalnie wydanemi 
w tym względzie przepisami. Nie- 
stosujący się do zakazu palenia ty- 
toniu w wagonach dla niepalących, 
kobiet, na korytarzach tych wago- 
nów i t. d. podlegać będą grzyw- 
nie w wysokości 5 zł. (1a obszarze 
w. m. Gdańska 5 guldenów), oraz 
cbowiazani będą opuścić przedział 
lub przestać palić, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teafr miejski 


Dziś 8.45 „Golem“ 


Jutro „ „Golem“ 


Trupa wileńska + 
Dziś, w środę i dni następnych 
„Golem“. W sobotę 3 przedstawie- 
nia: o godz. 12 w poł. „Shylok*, o 
godz. 4 po poł. „Kidusz Haszem*, 
o godz. 9 wieczorem „Golem*. W 
niedzielę ostatnie dwa pożegnalne 


przedstawienia 0 godz. 4 po poł 

„Opowieść o Herszlu z Ostropola” 

o godz. 9 wiecz. „Golem. 
„CHOCHLIK* 

Dzić „Chochlik* występuje z pią 
tą premjerą rewji p, b „Najpię- 
kniejsze są łodzianki*, w której u- 
dział weżmie cały zespół teatru 
bwraz z pięcioletnią Brońcią, pie- 
śniareczką i tancereczką. 

Rewję wyreżyserowali: W. Bo- 
ruński i Darski. Początek przedsta 
wień o godz. 7,30 i 9,380 wieczo 
rem. 


BOODOOOSOOOOGOOGOOOOGOOGOGOGOOOG 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Spiendid“ 


Narutowicza 20. 
auan 


Dziś nieodwołalnie |Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program ! 
Ulubieniec narodów 


HARRY LIEDTKE 


w doskonałym komedjo-drama' 
cie w 12 


Najznakomitszy malec świata 


SUI 


genjalny śpiewak oraz artysta 


zwany „Szaljapinem filmu‘ 


AL JOM 


we wznowionym arcydziele 
śpiewno-dźwiękowym 


Śniewający Potró 


Blazen 


aktach p. t. 


— [L = 


ine 
Emu Malżeństwo 


Szampańska komedja w 8 aktach. 


Dramat wesołka, który must Hnrógany śmiechu I fysiące dowcipów 


bawić tłum w chwili, gdy serce 
mu pęka. 


Ceny miejsc: zł. 1.—, 2—i3— 


Początek seansów o godz. 6, 
8 i 10 wiecz. 


Muzyka M. Lidauera. 
Ceny miejsc zniżone wszystkie po 
1— i 150 zł. 
Początek seansów o godz. 4 pp. w 
sob. i niedz. o godz. 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 
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TAR 


SPORTOWY 


$. zwyciężyło 


w biegu szíaferowum Łódź-Kalisz-Łódź 


W dniu 24 sierpnia rb. został 
rozegrany kolarski wyścig sztafe- 
towy, na dystansie Łódź — Kalisz 
— Łódź (228 klm.) o nagrodę prze- 
chodnią Łódzkiego Towarzystwa 
Kolarskiego. W wyścigu wzięło u- 
dział 10 drużyn kolarskich z Łodzi 
Pabjanic i Zduńskiej Woli, które 
wyruszyły punktualnie ze startu 
w Łodzi przy Placu Wolności o 
godz. 7 rano pojedyńczo w odstę- 
pach 10-cio minutowych. 

Wyniki techniczne biegu przed- 


stawiają się następująco: Drużyna 
tow. sportowego .„,Krusche i En- 
der* w Pabjanicach, przebyła cały 
dystans w czasie — 8 g. 2 m, 27 
sek. Drużyna Tow. zwolenników 
sportu w Łodzi — 8 g. 6 m. 17 s. 
Drużyna sekcji kolarskiej przy 
Zjedn. Młodz. Pracującej „Orlę* w 
Pabjanicach — 8 g. 10 m. 20 sek. 
Drużyna klubu sportowego „Zjed- 
noczone** w Łodzi — 8 g. 13 m. 15 
sek. Drużyna tow. sport. „Bieg“ 
w Łodzi — 8 g. 29 m. 6 sek. Dru- 


Paweł 


Jussup 


uetanowił nowy rekord światowy, rzucając dyskiem na 


odległość 


11,73 mtr. czyli o 1.83 mtr, dalej, niż rekord dotychczasowy. 


Cochet i Boussus w Polsce 


Sensacja tennisowa na kortach Legji 


Warszawę czeka w najbliższym 
czasie znów szereg sensacyjnych 
imprez tennisowych. Po wspaniałej 
rewji rakiet krajowych na mistrzo 
stwach Polski sekcja tennisowa 
W. K. S. Legja ma zamiar sprowa- 
dzić na d, 5, 6 i 7września francu- 
zów Cocheta i Boussus'a. 

Niewiadomo jeszcze dziś, czy 
rozegrany zostanie mecz Francja 
— Polska, czy też mecz dwuch 
kombinowanych zespołów francu- 
skiego i polskiego. Cieszymy się 
jednak już nadzieją, że ujrzymy 
najwspanialszego  tennisisty doby 
obecnej Cocheta 1 jego świetnego 
todaka. 


Liga projekfuje 
mecze z Austrją i We- 
grami 


Liga PZPN. prowadzi pertra- 
ktacje w sprawie rozegrania 
spotkań z reprezentacją zawo- 
dową Austrji i Węgier w roku 
przyszłym. Pertraktacje te, pro- 
wadzone przez dr. Centnarow- 
skiego mają wszelkie szanse u- 
rzeczywistnienia. 


Najdroższy bramkarz 


Zamorra sprzedany 
za milion zł. - 
Zamorra, najsłynniejszy bram 
karz Hiszpanji i świata, „został 
sprzedany“ przez Espanol do 
Madrytu za sumę około 1 miljo 
na złotychh 


W. dn. 10 — 14 września zosta- 
nie rozegrany turniej Legji z praw- 
dopodobnym udziałem - Kuhlmana, 
Pietznera i tennisistów najlepszego 
klubu szwedzkiego.  Tennisiści 
szwedzcy rozegrają po turnieju 
mecz z drużyną Legji, przyczem 
nie wykluczony jest  trójmecz 
Gdańsk — Legja — Szwedzi, 


żyna sek. kol. Łódzkiego klubu 
sportowego — 8 g. 33 m. 52 sek, 
Drużyna Łódzkiego tow. kolarskie 
go — 8 g. 37 m. 3 sek. Drużyna 
Zduńskowolskiego klubu kolar- 
skiego — 8 g. 46 m. 17 i dwie pią 
te sek. Drużyna tow. sportowego 
„Szturm* w Łodzi — 9 g. 20 min. 
Drużyna sekcji kolarskiej przy 
stow. majstrów i robotników mó- 
wiących po niemiecku w Łodzi, 
wycofała się z wyścigu w drodze 
do Kalisza na etapie IM. 

Wobec jednakże zgłoszonych pi- 
śmiennych protestów kontrolerów 
rozstawionych na trasie wyścigu 
o niesumiennej jeździe poszczegól- 
nych drużyn, komisja sędziowska 
na nadzwyczajnem zebraniu po roz 
patrzeniu spostrzeżeń członków 
Kaliskiego towarzystwa cyklistów 
i posterunku kontrolnego I etapu 
w Łasku, uznała, iż drużyny tow. 
sportowego „„Krusche i Ender“ w 
Pabjanicach i klubu pracowników 
Zjednoczonych zakł. przem. Schei- 
blera i Grohmana w Łodzi, były 
prowadzone przez motocykle i sa 
mochód, co niezgodne jest z regu- 
laminem wyścigu, wobec czego po 
stanowiono drużyny wyżej wymie 
nione zdyskwalifikować, co będzie 
przestrogą na przyszłość. Po zasto 
sowaniu dyskwalifikacji, kolejność 
drużyn jest następująca: 1 miejsce 
TZS. Łódź, II — Orlę, Pabjanice, 
III — Bieg, Łódź, IV — ŁKS, 
V ETK, VI — Zduńskowolski kł. 
kolarzy, VII — Szturm, Łódź. W 
myśl par. 16 regulaminu wyścigu 
— Towarzystwo zwolenników spor 
tu w Łodzi zdobyło po raz pierw- 
szy w roku 1930 „nagrodę prze- 
chodnią"* Łódzkiego tow. kolar- 
skiego, a cała drużyna w składzie: 
Marczewski Jan, Zdunkiewicz Te- 
ofil, Muzolf Władysław, Morga 
Henryk. Madejski Jerzy,  Błasz- 
czyk Tadeusz, Kłosowicz Stani- 
sław i Kling Bronisław — żetony 
srebrre. Drużyna Stow. młodz, 
Orlę w  Pabjanicach, za drugie 
miejsce — żetony bronzowe duże. 
Drużyna tow. sport. Bieg w Łodzi 
za trzecie miejsce — żetony bron- 
zowe małe. Całość imprezy tak 
pod względem sportowym, jak i or 
ganizacyjnym wypadła imponują- 
Co. ` 
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turnieju tennisowego o mistrzostwo Łodzi 
Zgodnie z przewidywaniami, |terówna — Kindermann, któ- 
wczoraj zakończone zostały o-|rzy pobili w finale. parę Kiih- 

statnie rozgrywki z wyrówna-|nel — Stadlander 6:3, 6:38. 
niem na turnieju tennisowym| W ten sposób zakończony zo 
w Helenowie. stał tegoroczny turniej tenniso 
Pierwszą nagrodę w grze po|wy w Łodzi. Ogólny jego po- 
jedyńczej panów zdobył mło-|ziom w porównaniu do lat it 
dy, utalentowany  tennisista | biegłych, kiedy to stale odwie- 
Ahschiiller, bijąc w finale p.|dzali Łódź najlepsi tennisiści 
Mehło 6:3, 1:6, 6:3. W grze|polscy i zagraniczni, mie był 
podwójnej panów nagrodę pier | zbyt wysoki. Miejmy jednak 
wszą zdobyła para Steinert — |nadzieję, że rok ten był wy- 
Altschiiller, po zwycięstwie w | jątkowy i że już w przyszłym 
finale nad parą Królikowski — | roku turniej łódzki przybierze 
Rusecki w stosunku 6:3, 6:1.|z powrotem ten charakter, ja- 
Wreszcie w grze podwójnej|ki przysługuje miastu, które w 
mieszanei zwycięstwo przypa- | krzewieniu białego sportu w 
dło w udziale parze W. Rich-| Polsce ma najwisksze zasługi. 


Brauch 


przebiegł 25 kilometrów w czasie 1 godz. 25 min. 59,8 setimudi 


Ze sportu strzeleckiego 


W początkach września wyjeż- 
dża zespół strzelców Łódzkiego 
klubu sportowego do Lwowa w 
składzie Andrzejak Marjańn, Ja- 
rzębski Stanisław, _ Wilkowicz 
Leon. Rezerwowi: Michalski Zy- 
gmunt, Sznajder Ludwik, celem 
wzięcia udziału w Narodowych Za 
wodach strzeleckich. 

Zawodnicy powyżsi zostali wy- 


Ohydna napaść na sędziego 


Echa skandalicznych zajść na meczu Tarnovia-Makabi 


Skandaliczne zajścia jakie 
miały miejsce na meczu piłkar- 
skim Tarnovia — Makabi (Kra 
ków) w dn. 17.b. m. w Tarno- 
wie odbiły się głośnem echem 
w świecie sportowym. Dziś ma 
my możność podać czytelnikom 
wiarygodny opis, ohydnej na- 
paści ze strony tłumu sfanatyzo 
wanych zwolenników Tarnovii, 
dokonanej na graczy Makabi 
oraz sędziego p. Burkę z Kra- 
kowa, który w ten sposób opi- 
suje przebieg tego niesłychane- 
go skandalu: 


Po zawodach, które zakoń- 
czyły się wynikiem 3:2 dla Ma- 
kabi tłum  sfanatyzowanych 
zwolenników Tarnovii wtar- 
gnął na boisko. Zostałem kilka 
krotnie popchnięty i uderzony 
w głowę, następnie usiłowano 
mnie pchnąć nożem, lecz cios 


trafił w broniącego mnie gra- 
cza. 

W szatni zostałem przez roz- 
wydrzonych członków zarządu 
Tarnovii ordynarnie słownie ze 
iżony; tak samo postąpiono z 
delegatem K. Z. O. P, N. p. Ma- 
łachowskim, którego siłą wy- 
rzucono zą drzwi, 

Po wyjściu z szatni obrzuco- 
no mnie kamieniami, a w au- 
cie, którem odjeżdżałem, wybił 
tłum szyby. 


Graczy Makabi bito laskami, 
obrzucano ich również kamie- 
niami i dopiero szarża policji z 
dobvtemi szablami  rozpędzała 
tłum, który później usiłował si- 
łą wtargnąć na stacię kolejową. 

Zaznaczam, że na wszystkie 
przytoczone fakty posiadam do 
wody i świadków. 

Boisko Tarnovii zostało dn. 


18.VIII b. r. ex-praesidio przez 
Wydział G. i D. zamknięte, a 
Tarnovia zawieszona. 

Wypadki takie w ostatnich 
czasach mnożą się w zastrasza- 
jący sposób. W bież. sezonie 
miało to miejsce i na gorącym 
terenie Górnego Śląska i w War 
szawie, wreszcie i w Przemy- 
Su na sławnym już dziś meczu 
Polonia — Lechja. Okazuje się, 
iż stosowane dotychczas kary 
zamknięcia boiska i zawiesze- 
nia klubu są niewystarczające, 
to też władze sportowe winny 
zwiększyć dawkę kary, nie co- 
fając się nawet przed ewentu- 
alnem wykluczeniem sportow- 
ców w rodzaju „Polonii“ prze- 
myskiej lub „Tarnovii* ze związ 
ku. Tylko w ten sposób będzie 
można ostudzić zapalone, a nie- 
rozważne głowy fanatyków klu 
bowych, 


eliminowani na zawodach strzeleóe 
kich okręgu łódzkiego oraz na za 
wodach centralnych w Warszawie. 


Warto zaznaczyć, że reprezen- 
tanci Łodzi, a specjalnie dwaj 
pierwsi Andrzejak i Jarzębski na- 
leżą do elity strzelców Polski. 
Przypuszczać należy, że również 
we Lwowie dzięki swej nieprzecięś 
nej klasie zajmą jedno z pierw 
szych miejsc. 


Mecz WKS.—ŻKS. I b. 
odwołany 


Jak było do przewidzenia dzie 
siejsze spotkanie o mistrzostwo kl. 
A WKS — ŁKS Ib zostało przesu- 
nięte na późniejszy termin na proś- 
bę WKS-u, którego drużyna jest 
przemęczona ostatniemi ciężkiemi 
spotkaniami, przyczem w nadcho- 
dzącą niedzielę musi rozegrać 
pierwszy mecz o wejście do ligi z 
silną drużyną, Legją (Poznań). 


100 kim. wyścig ko” 
larski 0 nagrodę LKS 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
gramy zostanie na trasie Stryków 
— Łowicz 100 kim. doroczny jubi 
leuszowy wyścig szosowy ŁKS-u 
o nagrodę wędrowną. Wyścig ten 
trwa już dwa lata, przyczem dwu- 
krotnie zwyciężyła drużyna kolar- 
ska TZS. Drużynowy wyścig ŁKS 
ma trwać 5 lat. 


„dŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
27 sierpnia 1930 r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


27 sierpnia 1930 r. 


Przeszłość się jawi, jako żywa... 


Radjo oddaje nieocenione usługi sprawie ciągłości kultury świata 


Spółczesna muzeologja nie zamy 
ka się w ścianach numerowanych 
sal i w suchych specyfikacjach 
objektów,  Pokażna ilość oblicie 
ilustrowanych popularnych wydaw 
nictw o charakterze encyklopedycz 
nym, niezmierna wrażliwość nietyl- 
ko specjalnej, ale i codziennej pra- 
sy na wszelkie nowiny z zakresu 
muzeologicznej kroniki i archeolo- 
gicznych odkryć, ' przyczyniają się 
w znacznej mierze do coraz szersze 
go przenikania w życie wiadomoś- 
ci, które w ramach ścisłych docie- 
kań i szczegółowych rozgraniczeń 
dawnej, pedantycznej wiedzy sta- 
„nowiły jeszcze przed dwoma dzie- 
siątkami lat wyłączną własność 
uczonych. 

Dziś do środków tej intensywnej 
populafyzacji przybywa radjo. Jak 
żeż — powiedzą nam — radjo, roz 
porządzające jedynie dźwiękiem, 
może odegrać jakąkolwiek rolę w 
dziedzinie, w której panuje plasty- 
ka? — Czy aby wyącznie plasty- 
ka? — Czy aby wyłącznie plasty- 
dowód nazywać objektem muze- 
alnym — powiedzmy —  kontusz 
z XVII wieku, stanik, lub „rucho“ 
z czasów Króla - Słońca, odnale- 
zioną w Egipcie, śmiertelną tunikę 
rzymską, z IV wieku po Ch; a 
odmawiać tej nazwy odtworzeniu 
starego misterjum pieśni, lub lite- 
rackiego zabytku? Rozumie się, iż 
niektóre dziedziny muzeologji są 
na zawsze zamknięte przed radjo- 
fonją 1 że tylko mnuzealja, posiada 
jące formę dźwiękową są dobyt- 
kiem radja. 

W. ten sposób stare pojęcie mu- 
tealnego eksponatu otrzymuje 0- 
czekiwaną ekspansję, Dziś objekta- 
mi muzealnymi możemy nazywać 
dramaty muzyczne Rameau, opery 
Lullyʻego i Destouches'a, kome- 
djo - opery Montasigny*ego i Gro- 
ssec'a, u nags melodramaty Kurpiń- 
skiego ete. A ponieważ za naszych 
czasów życie nabrało  zawrotnej 
szybkości możemy bez wielkich 
skrupułów zadać sobie pytanie, 
czy takim objektem muzealnym 
nie jest juz dziś — „Halka“ Mo- 
niuszki. 

Technika współczesna zniosła 
przestrzeń — narazie dla dwuch 
zmysłów; radjofonja 1 telewizja 
pozwalają słyszeć i widzieć nieza- 
leżnie od oddalenia. Taka prze- 
strzenna emancypacja ludzkości 
powoduje podświadomie równoległe 
dążenie do emancypacji w czasie. 
To też granice pomiędzy przyszłoś- 
cią a teraźniejszością stają się co- 
raz bardziej mgliste, do czego zna- 
komicie przyczyniają się zarówno 
radjofoniczne jak też kinematogra- 
ficzne rekonstrukcje przeszłości. 

Jakkolwiek przy obecnym sta- 
nie techniki nie może ulegać wąt- 
pliwości, że historja kultury może 
być utrwalana i odtwarzana na 
ekranie i płycie z najzupełniejszą 
dokładnością i jakkolwiek przy- 
puszczać można, że istnieć będą w 
przyszłości _ muzealne przybytki 
passeizmu, w których produkowa- 
ne będą opery, dramaty i żarty 
sceniczne w obsadzie z przed laty, 
a może nawet z przed wieków, 
dziś jeszcze, chwała Bogu, jesteś- 
my w stanie nie gniewać się o 
iskrę fikcji I zadowolić się przy- 
bliżeniem, z jakiem nam oddają tę 
przeszłość. Dzięki temu radjo może 
srteuuić jeszcze jedno pożyteczne 
zadanie, Ale czytnik žrela, jak 


zwykle, rzeczowego umotywowa- 
nia tytułu niniejszego artykułu. 
Jest to żądanie słuszne, 
Oczywiście nie trzeba wymagać 
zbyt wiele. Radjo nie zaprodukuje 
nam dźwięku organów wodnych, 
używanych przez rzymian i opisa- 
nych przez Witruwjusza; ani ich 
bizantyńskiej odmiany,  ofiarowa- 
nej Karolowi Wielkiemu; ani na- 
wet głosu pierwszych organów ko- 
ścielnych z IX stulecia, Conajwy- 
żej usłyszeć możemy przez radjo 
transmisję muzyki kościelnej na 
pięknych organach z doby baroku, 
znajdujących się w Hannowerze, w 
kościele św. Pawła; lub też cieka- 
wa transmisję z wrocławskiego mu 
zeum przemysłu artystycznego i 
starożytności: Muzeum to posiada 
niewielki, ale cenny zbiór starych 
instrumentów muzycznych, między 
innymi szpinet augsburski roboty 
Samuela Biedermanna z 1615 roku 
i małe organiki z 1657 roku, W 
Wielki Czwartek wrocławska sta- 
cja nadaweza zapoznała swoich 
słuchaczów z oryginalnym głosem 
tych instrumentów, które po wielu 
latach zabrzmiały znowu dawno 
zapomnianymi dźwiękami. 
Radjo nie zaprodukuje również o- 
wych „Morałów* środniowiecza, w 
których czterech djabłów (Wielkie 
Djabełstwa), lub mniej niż czterech 
djabłów (Małe Djabelstwa) rozbija- 
ło się o duszę grzesznika. Conaj- 
wyżej Monachjum pozwoli nam wy 
słuchać „Zhójców* Schillera w 0- 
pracowaniu dyrektora wiedesiskie- 
go teatru marjonetek I. Toloma'a 
g 1790 roku. Schillerowski dramat 
został nadany przez „Deutsche 
Stunde in Bayern* w tej samej po- 
staci, w jakiej był grany ongi w 
ludowych i dziecinnych teatrach 
starego Wiednia. Jest to zatem nieza 
przeczenie ciekawy przyczynek do 
historji kultury. Ten sam charakter 
cennych zabytków kulturalnych— 
tym razem ilustrujących życie re- 
ligijne — posiadają wznowione 
podczas ubiegłych Świąt Wielka- 
nocnych przez stację nadawczą 
we Frankfurcie, stare  misterjum 
„Życie i śmierć Chrystusa*, dalej 
herlińskie wznowienie passyjnego 
przedstawienia z rokn 1400, oraz 
wiedeńskie wznowienie podobnego 
utworu z czasów 30-to letniej woj 
ny p. t. „Żałobne słowa Chrystusa 
przybitego do krzyża“, 
Mazeologją również, chociaż zno 
wu w innej dziedzinie, jest paryskie 
wznowienie uroczej bajki - piosen- 
ki (chantefable) p. t. „Aucassin et 
Nicolette“, napisanej w XII wieku 
napoly prozą, napoły zaś wier- 
szem 7-mio syłabowym, zwanym 
„laisse“. Mówiąc nawiasem ten mie 
szany, do połowy mówiony, do po- 
łowy śpiewany utwór, jest jakby 
umyślnie pisany dla mikrofonu. 
Do tejże kategorji muzealnych 
produkcji wypada zaliczyć znane 
numery programów niemieckich, 
przedstawiajacych się jakgdyby syn 
tetyczne obrazy pewnej, artystycz 
nej formy, bądź też obyczaju 
wskroś wieki, jako to 700 lat pieś- 
ni studenckiej, „3 wieki koncertu 
fortepianowego*, lub „Tańce z 
dwuch stuleci“, Na ten ostatni, 
syntetyczny obraz, z którym wy- 
stąpił Gdańsk, złożyły się utwory 
Boccherini'ego, Glucka, Mozarta, 
Liszta, Moszkowskiego i Straussa. 
Inaczej ziów w sposób bardziej 
pocjarajacy, uardziej zbliżony do 


życia, gdyż synchroniczny, iści się 
syntszą w obrazach słuchowych, 
odtwarzających pewną epokę, jak 
naprz. w audycji gdańskiej, zaty- 
tułowanej „Dokoła Fryderyka II*, 
na którą składają się muzyczne wy 
darzenia, odbywające się prawie 
jednocześnie, gdyż w ramach jedne 
go panowania, a więc uwertura, 
skomponowana przez samego kró- 
la, kompozycje nadwornego muzy- 
ka, Ph. E. Bacha, symfonje na 
cześć monarchy, skomponowane 
przez W. F. Bacha, symfonja Ha- 
ydna, napisana na powitanie Marji 
Teresy, utwory muzyczne nadwor- 
nego flecisty Quantza i nadworne- 
go kapelmistrza Grauna etc. Cała 
ta audycja stanowi niejako stroni- 
cę historji muzyki, dokładniej stro- 
nicę muzycznej kroniki dworskiej 
z czasów Fryderyka II. 

Jakkolwiek zostanie ujęta spra- 
wa uzmysłowienia dziejów i wydo- 
hycia z rzeczy minienych ich daw- 
nej treści, radjo dostarcza nam sta 
le w tej ciekawej dziedzinie — nie- 
zwykłych estetycznych wrażeń i 
wartościowego, rzeczowego mate- 
rjału, zdolnego rozszerzyć horyzou- 
ty myśli, 


Humor zagraniczny 


— Nawpół nago, to przecież 
szczyt bezwstydu | . 
(„London Opinion“) 


NIEPOROZUMIENIE. 


Na zebraniu abstynentów prze- 
mawia mówca: 

— Alkohol prowadzi do najgor- 
szych rzeczy. Idziesz do szynku, 
kładziesz pieniądz, otrzymujesz 
szklankę piwa. Ale to dopiero po- 
czątek! Po piwie przychodzi wód- 
ka i wino, potem muzyka, tańce 
i dziewczęta... 

— Niestychane! — odzywa się 
jeden ze słuchaczy—gdzie jest ten 
szynk, gdzie do szklanki piwa 
wszystko to dodają? 


Dr. med. - 7423 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin i: 
POWRÓCIŁ 


Andrzeja 5.telef. 159-40 

Przyjmuje od 8—10, 1—35, i 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Kronika 


ŚMIERCIONOŚNY CERBER, 

Dzięki inicjatywie bostońskiego 
inżyniera, Edwina Weddera, tak 
zwane „elektryczne oko“ zamieni- 
ło się ostatnimi czasy w czujne oko 
cerbera, roztaczające nad więźnia- 
mi niewidzialny nadzór. „Elektrycz 
ne oko“ jest to komórka selenu, 
pozostająca w stanie spoczynku do 
póty, dopóki na nią pada promień 
światła, lecz wyzwalająca prąd 
elektryczny w chwili gdy naświe- 
tlenie ustaje. Inżynier Wedder wy- 
zyskał wrażliwość na światło foto- 
celi w sposób następujący: na 
jednym końcu więziennego obwa- 
rowania umieścił lampę wysyłają- 
cą równolegle do górnej krawędzi 
muru — niedostrzegalny dla oka, 
ultrafioletowy promień. W chwili 
przesłonięcia tego promienia przez 
ciało zbiega, fotocela wyzwala 
prąd elektryczny, który z kolei po- 
wodował wyładowanie odpowiednio 
nastawionego elektrycznego kara- 
binu. Strzał o idealnej precyzji 
kładł kres życiu zbiegłego więźnia. 
Przepisy więziennictwa U, S, A. są 
nieubłagane a nowatorstwa ame- 
rykańskie nie liczą się ze względa- 
mi natury humanitarnej. 


ODCZYTY i FELJETONY 

Ciekawy dlalog nadany zosta- 
nie dziś w środę, dnia 27 bm, © 
godz. 19,20 p. t. „Szary  piechur, 
czy malowane dziecię", Z djalo- 
gu tego prowadzonego między. „cy 
wilem* i wojskowym dowiadujemy 
się, jaki rodzaj broni jest ważniej- 


szy. Piechota, czy kawalerja. Dzi- 
siejszy kwadrans literacki poświę- 
cony został twórczości Tomasza 
Manna, Wieczorem o godz. 22 na- 
czelnik wydziału prasowego Min. 
Spraw Zagranicznych p. Leon 
Chrzanowski mówić będzie na ak- 
tualny temat międzynarodowego 
porozumienia rolniczego, powstają 
cego z inicjatywy Polski, W czwar 
tek popoludniu z cyklu odczytów 
turystycznych wysłuchać warto od 
czytu niestrudzonego propagatora 
turystyki d-ra Mieczysława Orto- 
wicza, który mówić będzie o war- 
tościach Wołynia, jako terenu tu- 
rystycznego. Również jutro o godz, 
19,20 porad technicznych udzieli 
przez mikrofon kierownik wydzia- 
łu propagandy „Polskiego Radja* 
— p. Wacław Frenkieł, Wieczo- 
rem, feljeton, poświęcony wynałaz 
czości i pomysłowości ludzkiej, wy 
głosi red. Bernard Szarlitt. 


PIUS X, ZWIEDZA RADJOSTA:. 
CJĘ WATYKAŃSKĄ, 

Papież Pius XI zwiedził ostatnia 
w towarzystwie kilku kardynałów 
rozgłośnię watykańską, w której 
przebywał przeszło półtorej godzi- 
ny. Zajęci przy montowaniu apara- 
tur kierownicy techniczni udzielili 
Ojcu Świętemu dokładnych infor- 
macji dotyczących szczegółów in- 
stalacji. 

Dyrektoren: radjostacji papie- 
skiej został mianowany rektor 
wszechnicy greyorjańskiej, ojciec 
J. Gianfranceschi. 


m am di i jura przez radi 


DZISIAJ. . 


1158 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 12,80 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1230 — 13,00 Program dla dzie 
ci P. Wanda. Tatarkiewicz omówi 
listy od dzieci. 

13,06 — 13.15 Dalszy ciąg mu- 
zyki z płyt gramofonowych. 

1615 — 1710 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17.25 Komunikat har- 
cerski. 

17,85 — 18,00 „Radjokronika” 
— wygł. dr. Marjan Stępowski. 

18,00 — 19,00 Koncert ork. P. 
P. z udziałem Tria Rapackich. 

19,00 — 19.20 Rozmaitości. 

19.20 — 19,35 Feljeton p. t. 
„Szary piechur, czy malowane dzie 
cię* — wygł. pp. Jan Rolski i por. 
Karol Koźmiński. 

19,35 — 19,50 Komunikat szkol- 
ny P. A. P. 

19,50 — 20,00. Komunikat izby 
przem. - handlowej w Łodzł. 

20,15 — 20,35 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Marja Wrońska (80- 
pran). Kazimierz Blaschke (wiolon 
czela) i prof. Ludwik Urstein (ak.) 
1) L. van Beethoven: Sonata F- 
dur, opus 5 nr. 1, na wiolonczelę 
i fortepian. 

20,50 — 22,00 Dalszy ciąg kon- 
certu solistów. 2) a) AL. Głazunow: 
Melodja, b) R. Strauss: Marzenie, 
c) Chr. Sinding: Intermezzo — ode 
gra p. K. Blaschke. 3). a) R. Leon 


cavallo: Arja z op. „Pajace”. b) 
G, Puccini: Modlitwa z op. Tos- 
ca“, ©) A. Ponchielli: Arja z op. 


„Gioconda“. d) Giordano: Arja z 
op. „Andrzej Chenier“ — odśpiewa 
p. M. Wrońska. 4) a) AL. Greczani- 
now: Nokturn, b) Serenada, d) An- 
daluza — odegra p. Blaschke. 


JUTRO. 

Łódź (233,8) 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu 4 
Warszawy i hejnał z wieży Marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 

13,20 — 15,20 Odczyt p. t. „Wa 
łyń, jako teren turystyczny” — 
wygł. p. Mieczysław Orłowiez. 

16,15 — 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17,25 Komunikaty LOP 

17.35 — 18,00 „Wśród książek“ 
Przegląd najnowszych wydawnictw 
omówi prot. Henryk Mościcki, 

18,00 — 18,30 Koncert popołud- 
niowy w wykonaniu Jadwigi Ge- 
deonow (fort.) i Pawła Gedeono 
wa (skrzypce). 1) R. Schumann: 
Sonata A-moll na skrzypce i forte- 
pian — a) Allegro, b) Larghetto, 
c) Vivace. 2) Francoeur: Kreisler; 
Siciliana et Rigaudon. 3) R. Wag- 
ner: Kartka z albumu. 4) A. Bazzł- 
ni: Les rondes d'lutins. 

18,80 — 19,00 Pieśni finlandzkie 
w wyk. Janiny QGluzińskiej, A- 
komp. prof. Ludwik Urstein. 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,35 „Skrzynka pocz- 
towa techniczna“ — koresponden- 
cję bież. omówi q porad technicz: 
nych udzieli kier. wydz. propagan- 
dy P. R. P. Wacław Frenkiel. 

19.30 — 19,45 Komunikat szkol 
ny P. A. P. 

19.50 — 20,00 Komunikat izby 
przem. - handl. w Lodzi. 


20.15 — 22.00 Koncert wieczor: 
ny. 

22,00 — 22,15 Feljeton p b „Bla 
ski i cienie Włehodzące:s Stonen" 
— wyg. p. Helena Pieśmiakówna. 

2215 Komunikaty: Meteor. pn- 


licyjny. sport.. oraz muzyka timevz 
na z kawiarni w 
Warsza wie. 


LU 


„Gasten 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


27 sierpnia 1930 r. 


Problematyczne należności 


Czy sowiety zapłacą przedwojenne 


Wszystkie zainteresowane w 
rosyjskich pożyczkach przed- 
wojennych koła śledzą z napre- 
żeniem wiadomości o toczących 
się w tej sprawie z Sowietami 
rokowaniach, Wielkie nadzieje 
pokładano w szczególności 
na _pertrąktacje z  Londy- 
nem, skąd jednak nadeszła wia 
domość o ich odroczeniu. Jak 
wiadomo, rząd moskiewski 
sprawą tych pożyczek posługu- 
je się jako wabikiem ilekroć 
czyni starania o uzyskanie kre- 
dytów zagranicznych. Tak mia 
ła się rzecz począwszy od roku 
1921, kiedy Cziczerin domagał 
się uznania Sowietów przez 
wielkie mocarstwa, 


Według obliczeń, rosyjskich 
pożyczek przedwojennych znaj 
duje się w posiadaniu francu- 
skiem 28 miljardów franków, 
w angielskiem 12 miljardów 
fr., a w amerykańskiem 10 mil- 
jardów franków. Cyfry te obej- 
mują jednak najwidoczniej nie- 
tylko długi pożyczkowe. We- 
dług bowiem biuletynu „Asso- 
ciation Nationale de Porteurs 
Francais de Valeurs Mobilliers, 
Paris“ z 25 lipca 1925 roku, cy 
fra znajdujących się w posia- 
daniu francuskiem rosyjskich 
pożyczek państwowych oraz po 
życzek przez państwo zagwa- 
rantowanych wynosi 1li pół 
miljarda franków. Przyjąć zaś 
należy, iż na inne główne pań- 
stwa wierzycielskie Rosji, t. j. 
na Anglję, Holanćję i Niemcy 
przypada po 1 miljardzie fran- 
ków. Z wydanego zaś w roku 
1913 przez kancelarję kredyto- 
wą rosyjskiego ministerstwa fi- 
mnansów podręcznika posiada- 
czy rosyjskich walorów wyni- 
ka, iż tu chodzi o jakie 25 czy- 
sto państwowych pożyczek w 
wysokości około 12 miljardów 
marek i o jakie 80 pożyczek ko 
lejowych w wysokości około 6 
miljardów marek. 


Pożyczki te opiewają prze- 
ważnie na złoto lub szlachetne 
waluty, jak dolar, funt i gulden 
holenderski, tak, że wobec wie- 
rzycieli nie może być mowy o 
dtwaluacji z powodu spadku wa 
luty, a to tem mniej, że anula- 
cja była ogłoszona w chwili, 
gdy we wszystkich krajach in- 
flacja dopiero się rozpoczęła. 
Co się zaś tyczy odpowiedzial- 
ności za pożyczki rosyjskie, to 
musi tu mieć zastosowanie mię 
dzynarodowa zasada, że powsta 
łe na gruzach Rosji carskiej no 
we państwa rówmież odpowia- 
dają za jej długi. I tak np. Pol- 
ska w art. 31 umowy z główne= 
mi mocarstwami aljanckiemi z 


28 lipca 1919 roku musiała zo- 
bowiązać się do przejęcia tej 
części rosyjskiego długu pań- 
stwa, która będzie ustalona o- 
sobną konwencją. Zasada zaś 
takiego rozdziału jest dana, o 
ile chodzi o pożyczki zabezpie- 
czone. Dlatego też sama Polska 
musiałaby przejąć priorytety 
kolei warszawsko - wiedeńskiej 
oraz kolei Iwangorod — Dąbro 
wo, ponieważ sieć tych linji 
znajduje się całkowicie na jej 
terytorjum. Dotychczas jednak 
Polska, mimo kroków dyploma- 
tycznych ze strony Belgji, Fran 
cji, Szwajcarji i Niemiec, obo- 
wiązku swego spełnić nie chce, 
ponieważ przewidziana w po- 
mienionej umowie z 28 lipca r. 
1919 osobna konwencja nie zo- 
stała zawarta, 

Już wcześniej związki wie- 
rzycieli Rosji w różnych kra- 
jach doszły do przekonania, że 


długi carskie ? 


sprawa jej długów _ nie może 
być jednostronnie załatwiona z 
każdym z krajów wierzyciel- 
skich z osobna, To też w 1928 
roku doszło do utworzenia mię- 
dzynarodowego komitetu ochro 
ny posiadaczy pożyczek rosyj- 
skich pod egidą Anglji, Fran- 
cji, Holandji, Belgji, Szwajca- 
rji, Danji, Niemiec, Włoch i 
Hiszpanji. Jedną zaś z pierw- 
szych enuncejacji tego komitetu 
było, iż zajmie się on wyłącznie 
długami, zaciągniętemi w for- 
mie papierów wartościowych, 
reprezentujących bezpośrednie 
zobowiązanie rządu i gmin, 
Komitet ten zaznaczył ponad 
to, że związki wierzycielskie zo 
bowiązały się co do pomienio- 


„GŁUS FUKANNE 
ŁÓDŹ 
27 sierpnia 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Czy można uzyskać klauzulę 


gdy podpis wystawcy na wekslu jest przedarty? 


Podpis wystawcy na 'blankiecie 
wekslowym jest jedną z najistot- 


niejszych _ ceżęści zobowiązania 
weklowego, to też bardzo często 
wskutek uszkodzenia tej części 


blankietów, na której znajduje się 
podpis wynikają rozmaite konse- 
kwencje dla posiadacza  wekslu 
niezbyt miłe, 


Właśnie niedawno pewnemu 
wierzycielowi zdarzyło się, że we- 
ksel nieostrożnie przedarł i to od 
podpisu wystawcy aż do jednej 
trzeciej wysokości blankietu. 

Gdy weksel ten nie został wyku- 
piony i w rezultacie zaprotestowa- 
ny wierzyciel, podkleiwszy we- 


ksel uzyskał w -sądzie klauzulę, 
przeciwko której wystąpił jednak 
wystawca dowodząc przez pełno- 
mocnika swego adw. M. Frenkla, 
że klauzuli udzielać nie należało, 
gdyż przedarty podpis pozbawia 
weksel wymogu — jednego z naj- 
bardziej istotnych dla ważności 
wekslowego zobowiązania oraz, 
że w stosunkach handlowych przy- 
jgło się że przedarcie podpisu wy- 
stawcy jest oznaką wykupienia. 

Sąd zgodził się z temi wywoda- 
mi i kłauzulę uchylił. 

Należy więc ogromnie dbać © 
zachowanie podpisu wystawcy na 


Rynek p 


nych długów nie zawierać 0O- 
sobnych umów, ani z rządem 
sowieckim, ani też z jednem z 3 AKOE 
państw sukeesyjnych Rosji car-| F olski 167,50 
skiej Cukier 36— 
GPSEZEEEE: "ZJ 


Traktat polsko-rumuński 


przyczyni się*do wzmożenia obrotów między obu krajami 


O traktącie handlowym z Ru 


wych — o co tylekroć kruszyli | 


munją mamy dotychczas infor-| kopje hygjeniści. 


macje sprzeczne i błędne. Na- 
stępstwa tego traktatu nietylko 
mają doniosłe znaczenie dla 
naszego życia gospodarczego, a 
w szczególności dla przemysłu 
włókienniczego, lecz wywołują 
one zainteresowanie wśród sze 
rokich rzesz, gdyż wprowadza 
ją potanienie owoców południo 
WE BETO ZZZÓ E "ROR 


Sfan świafowy 
hezrobocia 


50 miljonów ludzi jest 
bez chleba 


Według danych międzynaro- 
dowego biura pracy ilość bezro 
botnych na świecie wynosi 10 
miljonów. Jeżeli uwzględnić ro 
dziny, to można powiedzieć, że 
50 miljonów ludzi dotknięte 
jest klęską bezrobocia. Dwie 
trzecie wszystkich bezrobót- 
nych przypadają na Europę. 

W Polsce na 1000 robotni- 
ków jest 56 bezrobotnych, w 
Niemczech — 34, w Stanach 
Zjednoczonych — 20, w Norwe 
gji — 19, w Austrji i Anglji 15, 
na Węgrzech — 14, w Szwecji 
„i Australji — 13, Danji i Kana“ 
dzie — 12 i w Irlandji — 11. 


e E 


-Tatft" tandlowy wro ie 


oparty jest na zasadzie 


równowartości importu 


i eksportu 


Prasa gospodarcza 
świata zamieszczą obszerne ko- 
mentarze w sprawie zawartego 
w bieżącym miesiącu traktatu 
handlowego między Włochami 
i Sowietami. 


próbą oparcia stosunków han-| 


dlowych z Rosją sowiecką na 
nowych podstawach. 


czas obowiązywał Włochy tra-| 
w wyniku |ży na utrzymywaniu 


ktat z roku 1924, 


całego | 


Traktat ten jest | sunku do kredytów, 


Dotych- | włoskiemnu, jak również 


Nowy traktat opiera się na 
zasadzie równowartości impor- 
tu i eksportu. Drugą ważną 
zasadą .jest udzielenie przez 
rząd włoski gwarancji w sto- 
udzielo- 
nych importerom rosyjskim, w 
wysokości 70 proc. Rządowi 
rzą- 
dom wielu innych państw, zale- 
stosun- 


którego import towarów rosyj-|ków handlowych z Rosją, która 


skich do Italji był dziesięcio- | jest dostarczycielką 
krotnie wyższy w ostatnich la-|po 


surowców 
hezkonkurencyjnie niskich 


tach od eksportu towarów wło |cenach. 


skich do Rosji. 


Traktat został podpisany Ww 
dniu 23 czerwca, zatwierdzony 


uchwałą rady ministrów z dnia 
7 lipca i wszedł w życie — nie 
będąc ratyfikowany (jest to je- 
dna z anomalji naszego bezsej- 
mowego życia) — w dniu. 25 
lipca. 

Owoce południowe opłacają 
stawki celne przeważnie. we- 
dług taksy podzielonej na dwie 
kategorje — w zależności od 
terminów. Winogrona; sprowa- 
dzane do Polski w sierpniu, 
podlegają opłacie w wysokości 
85 zł. od 100 kilo, w czasokre- 
sie od września do listopada 
stawka ta wynosi tylko 45 zło- 
tych. Podobnie rzecz się ma z 
inmemi owocami jak z morela- 
mi, brzoskwiniami, melonami, 
arbuzami, pomidorami, ogórka 
mi, czosnkiem, cebulą itd. Cho 
dzi tu o ochronę naszej produk 
cji ogrodniczej, na której arty- 
kuły, dawniejsze stawki były 
b. wysokie. 


Eksport korzystać będzie ze 
zniżonych dodatków do taryfy; 
ogólnie zniżki te wynoszą do 7 
proc. ad valorem. 

Rumunja nie uzyskała od 
nas kontyngentu na swój wwóz 
i dlatego ogólnej klauzuli naj- 
większego przywiłejowania nie 
przyznali nam rumuni. Jednak 
odnośnie do niektórych artyku 
łów naszego eksportu kłauzula 
taka istnieje, szczególnie w sto- 
sunku do eksportu włókienni- 
czego. Dobrodziejstwa takiego 
ujęcia sprawy już się ujawniły. 
‚Oto po zawarciu traktatu ru- 
muńsko - czesko - słowackiego, 
mocą którego otrzymali <czesi 
niższe stawki na wwóz swych 
wyrobów  manufakłurówych, 
stawki te zostały automatycz- 
nie przyznane i Polsce. 


Wszelkie dane przemawiają 
| za tem, że wprowadzenie w. ży- 
cie postanowień nowego trak- 
tatu z'Rumunją ogromnie przy 
czyni się do zwiększenia obro- 
tu handlowego z tym krajem i 
da Pólsce możność powiększe- 
nia eksportu = w=szeregiu dzie- 
dzin produkcji. Będzie to wiel- 
ką zdobyczą naszej polityki tra 
ktatowej; celowo pracującej w 
kierunku uzyskania nowych i 
prasasenmenin dawnych rynków 
zbytu 
przemysłowej i rolniczej. 
B. 


Na rynku przędzy 
następuje odprężenie 


W dniu dzisiejszym  odbę- 
dzie się w krajowym związku 
przemysłu włókienniczego ze“ 
branie właścicieli fabryk tkae- 
kich, celem omówienia sytua- 
cji, jaka się wytworzyła po o0- 
statniej konferencji średniego 
wwiązku z przędzalnikami. 

Tak wiadomo, w rezultacie 
tej konferencji przędzalnicy za 
żądali od średniego związku do 
kładnego podania  zapotrzebo- 
wania na przędzę ze strony 
zrzeszonych, których zape- 
wnili, że zapotrzebowanie to 
zostanie całkowicie pokryte 

W tej drodze dojdzie nie- 
wątpliwie do ostatecznego po- 
rozumienia. Warunki kredyto- 
we bówiem i ceny ulegną auto 
matycznie odprężeniu z chwi- 
lą, gdy na rynku ustanie pa- 
nujący obecnie brak przędzy. 


blankiecie wekslowym. 
= 


ienieżny 


Ostrowieckie, Serja B. 55— 
Starachowice 15,75 
Zachodni 72.— 
Lilpop 25.25 
Polski 3.25 

PAPIERY PAŃSTWOWE : LISTY 

ZASTAWNE 

Inwestycyjna 118— 
Bolarówka 62,75 
5 proc. konwersyjna 55,50 
5 proe. kolejowa 49,50 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94—= 
8 proc. obl. B. G. Kraj. 93— 
4 proc. listy zastawne ziemskie 
IT — 46,50 
7 proc. listy zastawne ziemskie 
dólarowe 76.50 
4.i pół proc. listy zastawne zł 
58,25 
5 proc. m, Warszawy 50,50 
8-proe. m. Warszawy 76,40 
8. proc. m. Częstochowy 68.— 
10 proc. m. Radomia 82.75 
5 i pół.óbl. poź. konw. m. Wat 
szawy 1926 — 57 — 


| NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 


styczeń 6,04 luty 6,07 marzec 
6,13 kwiecień 6,15 maj 6,21 czer- 
wiec 6.23 lipiec 6,27 sierpień 6,08 
wrzesień 5.97 październik 5,96 li- 
stopad 5.95 grudzień 6,00 loco 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 20.26 m% 

rzec 20,78 maj 21,12 _ lipiec 21,68 
listopad 20,06. 

Ashmoumi: luty 13,88 kwiecień 
1421 czerwiec 14,57 październik 
13,16 grudzień 13,43. 

NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: styczeń 11,65 wrze 

sień 11,22 październik 11,89 - li- 
stopad 11,45 grudzień 11,50 loco 
11,45. 

Kontrakty: styczeń 11,41 luty 
11,48 marzec 11,57 kwiecień 11,68 
maj 11,75 czerwiec 11,79 lipiec 
11,87 październik 11,19 listopad 
11,22 grudzień 11,30. 


Film dźwiękowy śpiewno-mówiony 


Jej Chłopiec 


10 27, VIII — „GŁOS PORANNY" 


1 


— 1930 


Nr 234 


Warszawski Teatr Rewji 


„CHOCHLIK” | 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 


w Kinie Spółdzielni, 
SIENKIEWICZA 40, 


Dziś premiera rewii 


i 5 p. hi : i 
w 2 częściach, 16 obrazach 
Udział biorą: 

Z. Żukowska, I. Grzybowska, 
1. Gorłówna, J. Darski, W, Boruń 
ski, N. Niksarski, J. Szyndler, M. 
Popławski, mała Brońcia oraz 
girlsy. 

W programie m. in.: insceniza» 
cja chińska p. t. „O-saj-czu* skecz 
p. t. „Verax“ czyli „Aparat praw 
domówności*. Nowe piosenki Lop 
ka, „Serce kobiety“ i wiele innych. 

Reżyserowali: J. Darski i W. Bo 
ruński. ( 

Conferencier: J. Darski. 

Dekoracje: art. mał, W. Nowa- 


 Dbały 


Biuro Techn. Handl. „AU 


Polecamy RENERGI, 
r A 


Posiada stale na składzie: 


TO-TEGHNIKA" Łódź, Piotrkowska 56, tel. 214-33 


do wszelkich «samochodó 
„również naprawiamy. 


kowski. Do akt. 
Orkiestra pod kier. ©. Kantora adj. h Nr. 2334—30 r. 
Codziennie 2 przedstawienia 6 Informacje i zapisy na Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, Adam 
Łagodziński, 
zamieszkały w 


godz. 7,30 i 9,30. 
Ceny miejsc od 1 zł. do 2 zł. 


Nauke stenografii 


DR. MED. Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego 55 
J.$ZMERŁOÓWSKI ne E sogo |l 

x sadzie art. 1030 
Akuszer-ginekolog RE - AR . P, C. ogłasza, 
wznowił przyjęcia polskiej i niemieckiej że w dni 8. 
września r.o 
PIOTRKOWSKA 17. godz. 10 rano w 


Godz. przyj. od 4—7. Łodzi, przy ul. 


Pl. Dąbrowskiego 
Nr. 4 


„Henryka Bermana 


już się rozpoczęły. 
NE 20 y piyi: ar Loren 3 
, . 4 s - ruchomości, nale- 

powrócił Kancelarja czynna obecnie Sheh do 
Wolfa Edelbauma 


odbędzie się 
sprzedaż z prze- 


ul. Przejazd 19 (Kilińskiego 93) 


codz. od 12 do 2 i od 6 do 9 wiecz. 
Tel. 136-05; 


Początek wykładów we wrześniu. 


przyjmuje 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterap]ja 


Preyjm od 8—10 I od 5—8 w, 
sda 24.00 1937 


i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1.620 
Łódź, 21.8, 30r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


W lecznicy „VITA“ 
od 12— 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Izrael Jakób 
Hamer“ podaje do wiadomości wierzycieli tej firmy, że w 
dniu 12 wrześnią 1930 r: o godz. 12; w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 5, pokój 15, odbędzie się ze- 
branie wierzycieli w celu zawarcia układu, względnie związ- 


Dr. med. ku wierzycieli i wyboru syndyka ostatecznego. 
©. e Syndyk tymczasowy masy upadłości 
S. KLEIN: 
Łódź, ul, Rzgowska 4. 
© 4040600000000004000000006000000000000040004000000 
STOMATOLOG ! = 
choroby tt gra, Ogloszenie. 
SKECZ P Ai 2 ą 
Syndyk tymczasowy masy tipadłości firmy „Spiro i Ab: 
Rentgenodjagnostyka || pe* na mocy art. 502 K. H. wzywą wierzycieli: powyższej upa-, 


mi. Piotrkowska 16%, —P8L 1164-80 
Ordynuje 3—7 6839 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin, Przyjmuje codzien- 
nie od 9—11i od 6—8 w. w niedzielę 
i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. i 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowaka 62) 


dłości, aby w terminie 40-dniowym od daty niniejszego ob-' 
wieszczenia stawili się osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami  usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w kance- 
larji jego w Łodzi przy ul. 6 Sierpnia nr. 3, tel. 190-20 w go- 
dzinach 5 — 7 po poł. i oświadezyli, z jakiego tytułu i do ja- 
kiej sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 K. H. nastą- 
pi w obecności Sędziego Komisarza dnia 30 września 1930 r. 
o gódz. 12 w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo 
wym przy ul. Plac Dąbrowskiego 5. 


Syndyk. tymczasowy 
Adw. Jerzy Fryde 
Łódź, ul. 6 Sierpnia 3, t. 190-20, 


RESZTKI 


tkanin bawełnianych i t zw. „Sraki“ 
ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biutowych e. t, e. 


po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem. Nr. 10 i 16. 


N. B. Dln Pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. ` 6412 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 129-97 


powrócił 


Specjalista shorób skórnych 
i |wenerycanych 6800 


LECZENIE GWIATŁEM, 
DJATERMJA 


(łampą kwarcowę) 


Badanie krwi t wydałelin. 
Poeyjmaje od B—2 i od 6—9. 
w niedulele i śwłąta od 9—4. 
Dla pań od 6 do 7 po poł. 
edózieina pogaskalnia. 


45 r 
e W a PA 


Baczność . Letnicy! 


Podidghie $ 


| GŁOS PORANNY“ 


M można otrzymać co- 
A dziennie na przystanku Ę 
tramw. Poddębie (bud- [$ 
ka z wodą Sodową) 


Ua 


Dr. med. 


SIŁBERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 11342 


powrócił 
Dkoroby skórne | wsnarycnu. 


Usuwanie sspecących włosów elektro 
lisq, Leceenie Lampą Kwarcową, 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Nledsiela od 9—4, 


Dia niezamożnych cony lecznice. 


w. Ładujemy je; 
7520 


Dr. med. 


| pazność Letnicy! a APP 
A mni A. Kryński 
z Mude Padjanicka U i Chor. aryna 


a | Gabinet Róntgenoleczniczy 
„GŁOS PORANNY‘ RRS | Sienkiewicza 34. Tel. 146-10 
można otrzymać w cu- 


kierni „Rudzianka* POWRÓCIŁ 


m (naprz. głów. tramw. Przyjmuje od 5—7. 


| POSADĘ 


łatwo znajdzie ten kto ukończy 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. Spe 
cjalty kurs bnchalterjyj bankowej 
i techniki biurowej. Wiadomość 
w administracji „Głosu Poramne- 
go* lub-na miejscu Kilińskiego 60 
mieszk. 45. 


7285 


BNCINDSÉ N 


Bocan się . zbilia, 
czy maski jut 
Mlelizng płemowiętą? 


Do nabycia u 


I. FRYMERA 


Piotrkowska Nr. 75 
Filje Piotrkowska 112 
Piotrkowska 148 


@ EL BM przyjmuje 
RE E do rapera- 
cji zarówno wyroby z mar- 
muru, szkła | kości słoniowej 
wykonanie trwal 1 tanio. 
OBRAZY kupuje i E€przedaje tu- 
dzież restauruje j nowej tak 
staraj szkoły. 6999 
Plotrkowska 82, pr.of. IV wejść.Ip 


WATTENBERG, tel. 65 92 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


powrócił 


ngenfeurschule Frankenhausen 


i tel. 148-95 Wydział inżynterski twćrk- 
Piramowicza 2 Kyffhauser Wyśial iażyntenki ist 
Choroby nerek, pęcherza i dróg peace s spr A SE techniki prądów 
k móczowych dzieł dla dwiówy O paid rolniczych 1 


lotnictwa. 


Godz. przyjęć od'9—10 i od 6—8 w. 


Dr.med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-69 


ODCISKI 
tai | 


jka 


NH 


GBNY ŁECZNIC. i 
1494 900929699009000090040900997P973 PO AARZAAAAŁAŁAŁAJ 


Nadzorcy sądowi firmy „Karol Nippe*, istniejącej w Łodzi 
przy ul. Zachodniej nr. 69, stosownie do art. 40 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta o zapobieganiu upadłości, wyznaczają ter- 
min sprawdzenia wierzyłelności, celem ustalenia listy wie- 
rzycieli na dzień 29 września 1930 roku o godz. 12 w poł. w 
Sadzie Okręgowym w Łodzi w kancelarji Wydziału Handlo- 
wego. Sprawdzenie wierzytelności odbywać się będzie, stoso- 
wnie do postanowienia art, 41 ust. 1 wspomnianego Rozpo- 
rządzenia. Me 

Wyłożenie listy przyjętych i sprawdzonych wierzycieli 
nastąpi dnia 13 października 1430 roku o godz. 12-ej w poł. 
w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego Łodzi. 

W ciągu 7 dni od daty wyłożenia listy, osoby zaintereso- 
wane mogą zaskarżyć postanowienia madzorców sądowych, 
co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na 
tiste dð, Sędziego Komisarza. 
Łódź, sierpień 1930 r. 

Nadzorcy sądowi 
Maurycy Perła, Władysław Ro zenbłat, adwokat. 
Al Kościuszki nr. 3? 
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DŹWIĘKOWE KINO 


KILIŃSKIEGO 178. 


d 


Dziś i dni następnych! 

Pieśń żywiołów” 
„KIBSM ZYWIOTÓW 
Wzruszający do łez dramat z udziałem nie- 
zrównanej Lupe Welez, rasowego Gary Cooper 
oraz niezapomnianego Louis Wolheima. Lupa 
Welez odśpiewa pełne nastroju czarujące pie- 
śni meksykańskie, ponadto słynną „pieśń 


wilków“ śpiewają treperzy w lasach i wśród 
dziczy gór skalistych. 


Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, wdni powszednie o godz. 
5.80, 7.30, 9.15 


Następny program: 
„PRAWO MĘŻA" 
W gł. rol.: Bille Dove, Rod La Roque 


Snn ner 4 


Dr. Druebin | 


przyjmuje od 10—12 
w Klinice, 5" Sep" 
PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH 
8 


CENY LECZNIC 


Przy Klinice została uruchomiona II klasa na 
porody i operacje. 17363 


7-kl. Szkoła i Zakład Freblowski 


Kacenelsona 


gl. Kilińskiego 120] 15j-7g (ul. Kliakiego 120 


między Główną a Nawrot. 


Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy dzieci do klasy 
A i B (Ii TT oddział) 
Klasa A” (przygotowawcza) dla dzieci od 87/2 lat 


Do przedszkola (freblówki) przyjmuje się dzieci 
od lat. - 


m 
Kancelarja czynna codziennie od 10 do 2 pop. 


ROSETTI SAN. CO ODRE C 1 ETE 


B. RUSSKA 


długoletnia nauczycielka 


Udziela lekcji buchalterji, arytmetyki 
handlowej i korespondencji. 


Udziela również lekcji pisania na maszynach 
różnych najnowszych systemów z  dokładnem 
objaśnieniem konstrukcji i hektografji. 


Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 89 
m. 8 (obok poczty) 1503 
6 TNEKFTEREFEI ZST ZZZZWROW? U KITE ED 


Fa 


Z prawami gimnazjów państwowych e 


8-KL. ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 
64 
Tow. „KULTURA 
w Łodzi 
ul. Piotrkowska 85, tel. 174-85. 


W bieżącym roku szkolnym urucho- 
mione zostaną klasy II i III. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat szkoły co- 
dziennie od godz. 9-ej rano do 1 po poł. 
Opłaty niskie. 
Początek roku szkolnego i egzaminów 
kę wstępnych dn. W. września b. r. zy 


Najlepsze lody 


poleca 


CUKIERNIA Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 1883-72 i 20w-87 


K 
Porcja 1 zł. Pół porcji S0 gr. l 
Do lodów dodaje się darm ; 


wodę sodową i wafle 
TPED DEEE DERA TER =m 


Duuma 


Gima Męskie im. Ns. lm. Skorupki 


utrzymywane przez Tow. „Oświata“ w Łodzi 
ul. Ks. Skorupki 13. Telefon 102-98. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedziałek d. 
1 września rb. o godz. 9 rano. 

Podania przyjmuje kaneelarja szkolna w dni powsze- 
dnie od g. 9—14=-e7, 

Przy szkole czynne są klasy przygotowawcze: A, B i C. 

Do klasy A przyjmowane są dzieci bez umiejętności 
czytania i pisania. 
Początek lekcji d. 3 września o g. 9 rano. 

Dyrektor 
(—) Wacław Davison 


1351 


CGNANZJNN ŻEŃSKIE JÓZEFA ARA w ONZ 
Ziełona 10, tel. 122-12. 
7 Zapisy kandydatek do wszystkich klas przyjmuje f 
Lekcje rozpoczną się dn. 2 września o g. 8.30 r. 4 
7529-1 DYREKTOR (—) J. AB. | 


sekretarjat codziennie od godz. 10—1. 
w m z m em uw me m mw m 


fury Handlowe T. Mantinbanda | 
w Łodzi, ul. Przejazd Nr, 12, telef. 157-91. 


Wykłady na Kursach Rocznych i Półrocznych roz- 
poczną się 2 września b. r. o godz. 7 wieczór ogólną 
zbiórką wszystkich grup. 

Na kursach Rocznych wykładane są następujące 
przedmioty: księgowość pojedyńcza, podwójnai amerykańska, 
arytmetyka handlowa, korespondencja polska, (za oddzielną 
dopłatą korespondondencja niemiecka) nauka o handlu, 
prawoznawstwo, ekonomja polityczna, steno: rafja polska 
(za oddzielną dopłatą i niemiecka), kaligrafja i pisanie 
na maszynie. 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Kan- 
eelarja Kursów codziennie od godz. 10—1 pp. i od 4—8 w. 


7528 Kierownik kursów |. Mantinband. 


4 


Gimnazjum Żeńskie 


Eu. Jaszuńskiej-Zeligmanowei 


ul. Południowa Nr. 18, Telef. 168-82. 


kandydatek codziennie od godz. 10—12 i od 5—7 p.p. 
Przy gimnazjum Przedszkole „Dom Milusińskich"* 


dła dzieci od lat 4. 
W roku szk. ub. egzaminy maturalne dały wynik 10070. 
(EFWABECTEZORI 


Zapisy 


Z PRAWAMI GIMNAZJÓW PAŃSTWOWYCH 


Gio AI. Gimnazium Zeóskie. „Wiedza” 


Piłsudskiego (Wschodnia) 62. Tel. 175-38. 
Zapisy nowowstępujących uczenie do klas A, B, C iod 
I—VIH przyjmuje sekretarjat codziennie prócz świąt ed 


10—1 i od $ i pół do 7. 
Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ 
m Tara 
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GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


R. KONOPCZYNSKIEJ-SOBOLEWSKIEJ 


Gdańska nr. 80, tel. 128-62. 
sass 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 4 września, 
lekcje 3-go. 
Kancelarja czynna codziennie od 9,30 do 2-ej. 


SZKOŁA HANDLOWA 


Łódzkiego Tow, Szerzenia Wiedzy Handlowej 
ul. Gdańska Nr. 45. 


Kandydatów przyjmuje Kancelarja Szkoły codziennie w go- 
dzinsch biurowych. — Od oda best ary de wymaga się świa- 
dectwa ukończenia szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 


Do klas — W ZAKRESIE SZKOŁY POWSZECHNEJ 
przyjmuje się dzieci od lat 7-miu. 7401 


TERZ | RE EEA Odpis. 


© Do akt. 1891 —30 


M 
x 


5 | Komornik Sądu 
j | Powiatowego w Ło 


aron 


E | Powiatowego w Ło 


| Napiórkowskiego 
133 


odbędzie się sprze- 


N. Z. 74 | 30 
DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Rozenbaum i 
Kopczyński, Sekretarz apl. Delnitz. Dnia 22 
lipca 1930 r. Sąd okręgowy w Łodzi w III- 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu publi- 
eznem rozpoznawał sprawę nadzorowanej firmy 
„Salomon Lewinsohn * w przedmiocie zarządze- 
nia otwarcia postępowania układowego 
postanowił: 

Zarządzić otwarcie postępowania układo 
wego firmy „Salomon Lewinsohn* decyzję ni- 
niejszą ogłosić w „Monitorze Polskim“ i dwuch 
pismach miejscowych „Hasło Łódzkie“ i „Głos 
Poranny' oraz ściągnąć zł. 200,— tytułem za- 
liezki na ogłoszenia. 


Na oryginale właściwe podpisy. 


Za zgodność 
Sekretarz (—) A. Bińkowski. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Salomon Kobn“ z siedzibą w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 59 na mocy art, 514 i nast. K. 
H. wzywa wierzycieli pomienionej firmy, któ- 
rych należności zostały przyjęte do masy aby 
w dniu 2 września 1930 r. o godzinie 12 w 
południe stawili się w pokoju 15 Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 
celem wysłuchania sprawozdania Syndyka 
tymczasowego o stanie upadłości, zawarcia 


j| układu względnie związku wierzycieli i wybor” 


syndyka ostatecznego. 
Łódź, dnia 27 sierpnia 1930 r. 
Syndyk tymczasowy 
(—) Apl. Adw. MARCELI WAJSFUSS 
Łódź, ul. Pomorska 4, tel. 118-40. 


4 kl. SZKOŁA 


dla żyd. inteligencji 
(ZAKŁAD FREBLOWSKI) 


Nacenolson = MACDIMOW 


Ogłoszenie 


dsi Leonard Na- 
borowski, 


zamieszkały w 
|| Łodzi, Tę! "l. ul. Pomorska 20 
Y| Głównej 17, na (tel. 183-40). 
Æ | zasadzie art. 1030 Zapisy w g. od 4—7 pop. 
Ust. Post. Cyw. f > R: » 
ogłasza. Kancelarja przyjmuje zapisy chłop- 
że w dniu ców i dziewcząt 


w wieku szkolnym 
Do klasy Przygakow. (Ao) dzieci 
od 57/2 lat. 


10 września 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. || Do przedszkola dzieci od 3—7 lat. 
Napiórkowskiego —————————— 

106 Język wykładowy w szkole i przed- 
szkolu — polski. 

Dla chłopców powiększony kurs 
hebrajskiego i przedmiotów re" 
ligii żyd. pod kierownictwem 
1. B. Kacenelsona. 

Dla dziewcząt rytmika, tańce, 
plastyka w zakresie szkół ta- 
necznych pod kier. sił fachowych 


odbędzie się sprze- 
daż przez licytacją 
ruckomości nale- 
żących do 
Samuela Szwarca 
i składających się 
z mebli i kołder 
pikowych, gobeli- 
nowych i satyno- 


wych Dla dzieci słabych fizycznie oraz 
oszacowanych na niezamożnych 
sumę zł. 836.— popału- > popołu- 
Łódź, 14.8. 30 r. || dniewa | do Și b ulgi | dniowa 
s sakota Puana FTEBIÓWKA 
Komornik 


w. z. R. Sakkiłari 
7138 


Dr. med. 


> Sz. Goldiryng 


ul. Południowa 9, tel, 127-64 
gabinet renfgenolooiezny 


o skt. 
Nr. 1942 1930 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


dzi Leonard 5 
Naborowski, powrócie. 
[| zamieszkały w 
z > Prey ul. 
kę | Głównej , na 
zasadzie art, 1030 PORADNIA , 
8 | Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, żo w dniu 
| | o 10 acz 
1930) roku od go- : lichz 
| |dziny 10-ej Aeg Lekarzy-specjalistów 
w Łodzi, przy ul. Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—łekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


dać przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Jana Meissnera 
i składających się 


z poit kopi wenerycznych i skórnych 

teo ny 4, || Badanie krwi i wydzielin na 
is i er. 

Łódź, 20.8 30 r. Konsultacje z neuroleglem 

Komornik i airologiem 


` Gabinet Swiatło-leczniozy 
Kosmetyka lekarska 
Oddaielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 3236 


w/z. R. Sakkiłari 
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be rewelacyjnie niskich cenach! 


fanow WIE Wyprzedaż Posezonowa 
„VWIS” REDUKCJA CEN DO 50), 


Biońricowskea 67. JEDYNA OKAZJA DO zaopatrzenia się w najlepsze obuwie 


Do akt. 
Nr. 1909, 1910, Z N f € A 
1911 i 1091 30 lekarzy specjalistów 
Ogłoszenie, sede. ep 
Komornik Sądu Plotrkowska 294, tel.122-89 
-Powistówego w (przy przystanku tramw. pabjanickich 
Eemi SER Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
a poż i, w niedsiele i święta do 2-ej po poł 
zamieszkały = Wszystkie specjalności i denty: 
Łodzi, przy ul. styka. Kąpiele świetlne, lampa 


Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
10 września 
1930 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Mo sieege 
1 


kwarcowa, elektryzacja, Roentgen 

szczepienia, anaiłay (moczu, kału 

krwi, plwocin, wydzielin itd.) Oper 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene- 
rologicena dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 


“wee PJ Dziś wspaniała premjera! S KLINIKA 


składających się 
konk soet i 
różnych me . . . . 

osracowanych na Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, 


Położniczo - chirurgiczna 
ra k limuzyny, upodobnienie się do Grety „S ANATO 


Komornik Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą Ogrodowa 10, tel. 213-57 
wz. i . . r . 
ŻE wskaże film dźwiękowy p. t. lii! klasa 

Nr. 2418—30 r. OPIEKA LEKARSKA 
Ogłoszenie. nad matką i dzieckiem. 


Komornik Sądu oR SĘ 
Powiatowego w sę: A CENY PORODU 
ienis Z |na Il-oj klacie wraz z zabiegami 
zamieszkały w i 
Łodzi, przy ul. i i 200zł. 4654 
Kilińskiego 55 | í A 
na za- 

AU! ja drobne 

„ODIOSZENIA OTODNE i 


sadzie art. 1030 
u. 
KSIĄŻKI 


P. C. ogłasza, 
że w dniu 16 
września 1930 r. od 
gons a9 sea 
ul. 
Piotrkowskiej 56 

we wszelkich językach i dzieła na» 
ukowe, encykłopedje, powieści, 
żących do klasyków, dawne wydawnictwa, 
za ud sA SH) |zbiory tygodników i t. d. kupuje 
ner 1 Lewkowicz ry 1 - * a = 
i składających się dramati wiecznego pożądania i kłamstwa 53 57m Piotrkowska 17, n 
z 109 sztuk = 2 ił Ś i podw., mieszk. 35. 1500 
różnych. towarów i wiecznej miłości. 


odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
oszacowanych na 
sumę Zł. 5.222 


targu publicznego 
ruchomości, nale- 


SEWERYN MAKULSKI 


gr. p FT nie dający znaku życia od 1925 — 
ódź, 22.8. A r 3 i i G 
ana W rolach głównych: proszony jest odezwać się. Ktokol 
A. Łagodziński | wiek znałby miejsce pobytu — pro 
pk Czarująca i ulubieniec publ. szę zawiadomić: Jadwiga Makul- 
DR. MAD. "M z s ma arta s ska, Łódź, Przędzalniana 12. 

apio 4 Józefina Dunn William Haines BJ 
Pi i zegarki na raty, ceny gotówkowe: 
UROLOG. 4 „Preciosa“, Piotrkowska 123, w po 


Choroby nerek, 


O pi Nad program: Dodafek dźwiękowy Mefro-Goldwyn-Mayer ; 
o towia. s POTRZEBNA j 
zk Ośka) Graz aktualności krajowe. lepsza panna (polka lub niemka) 


*alefon 144-10, ze znajomością kuchni i gospodar- 


dwórzu. 7483—8 


Pzsyjnuje E stwa. Zgłosić się od 5 — 7. Piotr- 
ad 1—2 i 4—8 w kowska 7 m. 18. 
Lekarz-dentysta OE: 
S$. SZEWEŚ 


s KRAWCOWA 


Plac Wolności 6 poszukuje pracy po domach. 8 z4. 


Tel. 186-47 | 
Ta] . dziennie. J. Prokop, Pabjanice 

Prz Ma Ki Początek seansów o godz. 4.30, 6, h i ck w niedziele Kwitukiego 45. NSE 

pół—1 i pół r. : : SCE 

w. od godziny 12 do godz. 3-ej ceny najniższe. 

i 3 ai poranki g - y g J y J UMEBLOWANE 

_ Centralnej pokoje z osobnem wejściem do wy 
SEE step najęcia. Piotrkowską 238, m. 1. 

i „ 8—9 w. 1492—3 


0 l r za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpalt) : I-sza strona 1 zł, w tekście 50 gr. 
g oszen a nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 


za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
oaane są o 30 prze. drożej, firm zagranicznych o 100 c. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 500/0 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Wydawca „Prasa“, Wydawnicza spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


p | f miśsięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
FENUMETA a datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50* zagranicą — zł 10.— 


